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Piątek, 19 lipca 1878.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 7 nurek 50 fenM w Państwie nie * 
mieckićm i w Aust-ri 9 marek 15 fen., w Belgi', Wio 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują aię w Ekspedycyi; przedpłatą przyjmąja 
w monarchii pruskińj oraz w państwach do »wiązka 
pocztowego niemiecko-anstryackiego należących arządr 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aientnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poan. 

Rąkoplsma
Q ^nadsyłane Redakcji nie zwraeąją się i niszczone belą

«l

'U.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
• dn Luxembourg, Rue Tournon No. IG, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de }•

Lił>r*'Jf'«-ie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jernsalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoneen-Expedition. „lnyaliaenat "
*-„-„kfnrci „------ der neutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein A Vogler i llosse, — w nasze-

wie: L. Zboralski.

• a wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
& ciąg J _______

p 0 Z N A N i 18 lipca.

-,e z Londynu donoszą nam o świetnśm, 
i^eC można — przyjęciu, zgotowanćm 
' n^iina dyplomatom angielskim a wia­
lń pełnomocnikowi na kongresie, lordowi 

• ¿rd ten był głównym przedmiotem 
ł<Jefecaci wstąpili pod Dovrem na ziemię 
■‘'lenie tłumy ludu oczekiwały z bijącćm a*? slę lorda Beaconsfielda, którego pa- 

• , e Albionu postanowili uczcić jako „bo- 
Władze miejskie powitały go adre- 

^STodpowiedział sędziwy lord jak następuje:
mię do głębi; pozwólcie mi jednak 

r^ że należałoby się w nim zwrócić także do 
^śalisburego, o którym nie wiedzieliście nie- 

n-zVbędzie razem ze mną. Kraj zawdzięcza 
co'innie zdobycze na kongresie. Spodzie- 

zdobycze te zrobią zaszczyt monarchini na- 
ic zapewnią dobrobyt jego i pokój Europy.“ 

’’.byciem do Londynu powitały niezmierne 
^Beaconsfielda jako księcia i dawcę pokoju. 

*kolei żelaznćj aż do Downingstreet tworzyły 
, zbity szpaler; przed jego mieszkaniem nie 
okrzykom i pełnym zapału wiwatom, które 

ministra do kilkakrotnego ukazania się na 
przemówienia do tłumów, przyczćm pod­

ło, że przywiózł z sobą „zaszczytny po- 
angielska w artykułach powitalnych kła- 

jSZystkićm nacisk na znaczenie Cypru ze 
militarnego i dowodzi — że lepszćj akwi- 

zrobić nie mogła w celu zabezpieczenia 
i swego w Azyi oraz zabezpieczenia komunikacyi 

Z Cypru,' powiada, z łatwością rozciągnięty 
nadzór nad administracyą turecką w Azyi 

z łatwością ztąd można przyjść w pomoc radą 
i namiestnikom tureckim a w razie potrzeby wy- 
korpus wojska na wybrzeżach syryjskich. Ujścia 
południowych portów wyspy oddalone są tylko 
aficznych 35, bez pozwolenia tedy Anglii nad 
Silu i nad kanałem Suezkim nie podobna na­
ft jednego kamienia. Wyspy grecko-tureckie 
będą na przyszłość pod bezpośrednim wpły- 

*rza królewskiego na Cyprze a eskadra, od- 
rozporządzenie jego, — każdój chwili uka- 

ię może nad Bosforem, — do którego przy- 
Btsze dla nićj stać będzie otworem. — Wszy­
te uwagi są niewątpliwie najzupełnićj uzasadnione, 
i Cypr, w stósunku do Małój Azyi jest wybor- 

|ji aktem obserwacyjnym, zkąd Anglia nad ogółem 
wszelkiemi szczegółami wykonywać może ścisły 

* i to tćm bardzićj, że, jak donoszą z Londynu i 
a, zamierza podobno przy gubernatorze każdej 
icyi tureckiój ustanowić własnego komisarza z gło- 
mdczym i z misyą czuwania nad biegiem admi- 
m. Wyspa wprawdzie jest zniszczoną i nie po­
dwodnych portów, temu jednak Anglicy bez tru- 

i zaradzić zdołają. Mając odpowiednie fundusze, 
porty zamienić mogą na bardzo dogodne, co 

•i 1 tyczy stanu wyspy, poprawią go w krótkim cza- 
y tyspy jońskie były kiedyś także zupełnie zniszczo- 

rzecież znajdowały się w stanie kwitnącym, gdy 
Ba oddawała Grecyi.
‘ onegdajszóm posiedzieniu niższćj izby angiel- 
#rd Salisbury dołączył do przedłożonego parla- 
* tekstu berlińskiego traktatu depeszę datowaną 

1 pod dniem 13 lipca. W depeszy tćj podnosi 
że traktat berliński zmodyfikował znacznie 

jreliminaryjny i to prawie wszystkie jego artykuły, 
wrócono większą część jego terytoryum i 

Przytóm niezależność Turcyi. Polityka kon- 
'Jpowiada zupełnie polityce wyłuszczonój w o- 
oalisburego z dnia 1 kwietnia. Prawie dwie 
wgaryi wrócą pod panowanie sułtana a Bułgarya 
wjlko pół wybrzeża, które całe przed tćm miała 

tylko port, Warnę. Rosya nie będzie miała 
“go wpływu w Bułgaryi, którćj organizacya we- 

ł,.e będzie wyłącznie rosyjską. — Kwestyą 
n,ia pieniężnego pominięto zupełnie na kongre- 

bo nie chciano podejmować rewizyi ugody 
-J się traktatowi paryzkiemu. Rosya nie 

żadnego terytoryum za wynagrodzenie wojenne 
Je również przy tćm, aby jćj należytość miała 
*° i*r<ed innlmi wierzycielami Porty. Tur- 

Iwpier zmuszoną do zapłacenia kontrybucyi

Oh«'

zanim nie zaspokoi innych wierzycieli, 
kosztów wojennych odroczoną jest na czas 

-• Stypulacye zawarte co do morza Czar- 
«ysto handlowe znaczenie Batumu bynajmnićj 

¿■w°^n?ści Czarnego morza. W ogóle tra- 
któ' ?aw'era wiele uzyskanych korzyści dla 
»j .TO zrealizowanie zależnćm jest naturalnie 

z jaką spełnią swe obowiązki tureccy

°^w’aciczył dalćj Northcote na za- 
i1 hadow-14’ że traktat z 4 czerwca daje angiel- 
[<ibp0ni-1ji)rawo do mięszania się w sprawy to- 
) & Ho1 , suitanem a jego poddanymi. Tego 

1 nie Anglii traktaty z roku 1856 i 1871.
' ^iby 1 ^°wiązaną wchodzić w żadne roko- 
i toatycp-A- ł° 0 wystawienie armii dla obrony 

iiniu ić C? zaś do rozgłoszonćj wiadomości 
emu pa, życie sułtana, o tćm nic nie wiadomo 
forowi * se.kretarz Bourke odpowiedział nastę- 

1 Trinni- D’c. n’e w*e 0 zmianach politycznych 
k ns, ani o oddaniu tych krajów Włochom

»ości6?"!?6 doniesieniom z Londynu nadcho- 
lem n- ttzymu. Tam witano z niesłychanym 
I»iiiocnniWSZe^0 .Pełnomocnika — tutaj pier- 

K stał się przedmiotem ciężkich wy­

»by

rzutów i ogólnćj niechęci. Niechęć ta wzrasta ciągle. 
Zarzucają p. Cortiemu, że odegrał rolę niewłaściwą i u- 
pokarzającą dla przedstawiciela wielkiego mocarstwa, że 
on i hr. de Launay, od dawna zamieszkały w Berlinie i 
prawie zupełnie zniemczały, okazali się tylko najniższymi 
sługami ks. Bismarcka; że p. Corti pomimo otrzymanych 
instrukcyi poniżył, zdyskredytował i ośmieszył Włochy; 
że potulnością, uniżonością i biernością swoją wstręt we 
wszystkich obudził; że zezwolił na rozbiór Turcyi i Ru­
munii ; że ostatnićj nie umiał obronić, co zgoła nie zga­
dza się z stanowiskiem przedstawiciela wielkiego mocar­
stwa; że dozwolił Anglii usadowić się na Cyprze a Au- 
stryi w Bośnii i Hercogowinie; że Czarnogórze pozwo­
lił oddać Antivari wbrew kardynalnej zasadzie włoskićj 
polityki, aby Czarnogóra nie sięgała morza w żaden spo­
sób, i że na to wszystko zgodził się i przystał jak naj- 
posłusznićj, niczego nie zażądawszy w zamian za wszy­
stkie nabytki i nie odezwawszy się nawet w sprawie, 
która dla Włoch żywotny stanowi interes, w sprawie na­
turalnych granic półwyspu Alp julijskich i retyckich, 
uważanych na naturalną ścianę Włoch od czasów Augu­
sta przez wszystkich etnografów, dziejopisarzy, uczonych, 
wodzów i patryotów, od Wirgiliusza do Dante’go a od 
Dante’go do Cezara Balba i do Pratego, od Liwiusza do 
Machiawela i do Cezara Cantu, od hetmanów rzymskich 
legionów, od Ilanibala i od Cezara do cesarzy niemie­
ckich, napadających na Włochy, i do najpotężniejszego 
geniusza wojskowego wszystkich czasów, do Napoleona.

Główny organ partyi konserwatywno-liberalnćj Per- 
severan za, robiąc kilka bolesnych uwag nad prze­
szłością i teraźniejszością, przypomina owe pełne chwały 
dni, gdy Cypr był posiadłością włoską, i kończy swe 
wywody uwagą o mistrzowskim czynie lorda Beacons­
fielda: „Tak więc wszystkie mocarstwa odniosły jakiś 
zysk z katastrofy wschodnićj. Zysku Anglii nie potrze­
ba wskazywać. Niemcy mogą się szczycić tćm, że po­
nownie wzmocniły przymierze trójcesarskie. Austrya za­
garnia Bośnią i Hercogowinę, Rosya zrobiła wielki krok 
naprzód do celu, który sobie wytknęła przed wiekami. 
Francyi udało się uroczystym traktatem uświęcić przy­
wileje swoje co do miejsc świętych. Nawet Turcya zna­
lazła protektora. Jedynćm mocarstwem, które zgoła nic 
nie zyskało na kongresie berlińskim, są Włochy, które 
musiały przystać na wszystko, czego kongres żądał.“ 
Organ papiezki Osservatore Romano wyraża się 
złośliwie: „Włochy nie mają prawa do żadućj zdobyczy; 
wszakże... nie przegrały teraz ani jednćj bitwy.“

Cóż dziwnego, że w tym stanie rzeczy mówią już 
głośno o dymisyi p. Cortego, a nawet wymieniają jego 
następcę, którym ma być ambasador na dworze wiedeń 
skim hr. Robillant. Oficyalne dzienniki włoskie usi 
łują wprawdzie bronić zachowania się pierwszego 
włoskiego pełnomocnika, w czćm gorąco im dopo 
magają berlińskie organa rządowe, zabiegi ich jednak 
są bez najmniejszego skutku. Opinia publiczna w ca­
łych Włoszech zwróciła się stanowczo przeciw Cortemu, 
upadek tćż jego jest nieunikniony.

Z Rzymu telegrafują do P r e s s e pod dniem wczo­
rajszym, że gabinet prosił króla, aby powrócił jak naj­
spieszniej z Turynu do Rzymu, wzburzenie bowiem z po­
wodu zajęcia przez Anglią Cypru wzmaga się nie tylko 
w Rzymie, lecz i innych miastach Wioch. Słychać, że 
rząd dowiedział się o zamiarze wyprawienia przed ani 
basadą angielską demonstracyi i porobił co potrzeba 
aby jćj przeszkodzić. Wedle tego telegramu miała rada 
ministeryalna obradować dzisiaj nad ewentualnćm wy­
słaniem floty do Lewanty. t

Sprawa okupacyi Bośnii i Hercogowiny nie 
stanęła jeszcze na czysto. Dzień wkroczenia wojsk 
austro-węgierskich ani bliższe warunki okupacyi jeszcze 
nie znane. Do Wiednia przybyli wczoraj pełnomocnicy 
tureccy na kongresie, Karatheodory pasza i Mehmed Ali 
pasza a przyjazd ich wiąże ofieyalna Pol. Corresp. 
z zamiarem przyspieszenia dotyczących okupacyi roko­
wań i zawarcia odnośnćj konwencyi. Ten sam dziennik, 
zaznaczając pogłoskę, wedle którćj okupacyą ma poprze­
dzić zawarcie austryacko-tureckiego przymierza, dodaje, 
że brak tćj pogłosce podstawy pozytywnćj.

Jeśli Wschód pełen jest jeszcze ciemnych punktów 
— to do najciemniejszych bez wątpienia należy p o- 
wstanie w górach Rhodope, które, jak dono­
szą ostatnie sprawozdania, nie tylko nie upada lecz 
wzmaga się ciągle. Rosya napiera bezustannie na Portę, 
aby zrobiła coś z swćj strony dla uśmierzenia zbrojnego 
ruchu, który ciężką stawia zaporę wykonaniu uchwał 
kongresu berlińskiego co do Bułgaryi i Rumelii. Pod 
tym naciskiem wysłała Wysoka Porta sekretarza spraw 
zagranicznych, 8avysa paszę, jako nadzwyczajnego ko­
misarza w góry Rhodope. Wczoraj zaś udała się tam 
złożona z konsulów mocarstw zagranicznych i drogoma- 
nów międzynarodowa komisya. Ze strony Niemiec znaj­
duje się w tćj komisyi konsul niemiecki Miihler, ze 
strony Francyi konsul Chatlet, ze strony Wioch konsul 
Graziani, ze strony Rosyi sekretarz ambasady rosyjskićj 
Dasily. — Nie podobna przewidzieć rezultatu zabiegów 
tćj komisyi, w każdym razie trzeba się na to przygoto­
wać, że praca jćj będzie żmudną, uciążliwą i bardzo
trudną. . . .

Niepomyślne bardzo nadchodzą dzisiaj doniesienia z 
prowincyi greckich a zwłaszzza z Tesalii. Telegrafują 
bowiem z Volo, co następuje: Okropne pożary srożą 
się w Tesalii. Trzydzieści wsi zostało spalonych do 
szczętu, żniwa zniszczone. Anarchia sroży się w ca­
łym kraju, a nie podlega wątpliwości, że pożary wznieca 
zbrodnicza ręka, gdyż wybuchają równocześnie na ró­
żnych punktach. Ogólnem nawet jest przekonanie, że 
władze, dowiedziawszy się o uchwałach zapadłych co do 
tćj prowincyi na kongresie, szerzą systematycznie pożary. 
Widocznie chcą kraj cały spustoszyć i znaglić go do
uległość^ arogrodu telegrafują dalćj pod dniem wczo­

rajszym: Porta okazuje się skłonną do odstąpienia na

rzecz Grecyi jedynie pasu rozciągającego się od Volo 
aż do Arty włącznie z Larissą i Prevesą. Gdyby- Gre- 
cya, mówi dalćj w tonie groźnym depesza carogrodzka, 
nie zadowoliła się tćm ustępstwem, w takim razie obej­
mie Osman pasza komendę nad armią turecką w Tesalii 
i odeprze z bronią w ręku wszelkie zakusy Grecyi celem 
zajęcia Tesalii.

W Rumunii zarządzono już, jak się dowiaduje 
P o 1 i t. C o r r., dyslokacyą i postawienie na stopie po- 
iojowćj armii rumuńskićj. 15,000 ludzi zostanie bez­
zwłocznie rozpuszczonych. Rząd robi przygotowania do 
administracyjnćj organizacyi Dobruczy.

ODEZWA.
Rejchstug niemiecki rozwiązany a skutkiem 

tego dnia 30 lipca rb. nowe nastąpią wybory.
Nie wchodząc w przyczynę rozwiązania 

rejehstagu i stojąc po za walką politycznych 
stronnictw niemieckich, mamy zawsze jedno i

ciągnąc się wzdłuż głównego łańcucha gór pomiędzy Li­
mem, Driną i Ciewną.

Następnie zetknie się z obecnemi granicami pomię­
dzy szczepem Kuci-Drekalovici a Kucka-Kraina z jednćj 
strony i szczepami Klementi i Grudi z drugićj strony 
aż do równiny Podgoricy, zkąd pójdzie do Plawnicy, po­
zostawiając przy Albanii szczepy Klementi, Grudi i Hoti.

W tym punkcie przerżnie uowa granica jezioro przy 
wysepce Gorica-Topal i w prostćj linii dotrze do grzbietu 
gór a ztamtąd dotrze aż do Adryatyku pod V. Kruczi, 
ciągnąc się pomiędzy Megared a Kalimed i pozostawia­
jąc Mrkowicz przy Czarnogórze. Na północno-zachodnićj 
stronie tworzyć będzie granicę linia ciągnąca się obok 
wybrzeża pomiędzy wsiami Susana i Zubczi i kończąca 
się przy dolinie Vrsuta, tam, gdzie obecnie jest połu­
dniowo-wschodnia granica Czarnogóry.

Art. 29. Antivari i jego brzegi pozostaną przy 
Czarnogórze pod następującemi warunkami: Południowe 
okolice tego terytoryum aż do Bojany włącznie Dulcinjo 
zwrócone będą Turcyi. Ggmina Spica aż do północnćj 
granicy wcieloną będzie do Dalmacj i. Czarnogóra otrzy­
ma całkowitą i wolną żeglugę na Bojanie. Nad brze­
gami tćj rzeki nie wolno będzie wznosić fortyfikacyi z 
wyjątkiem potrzebnych do miejscowój obrony Skutari,SMUHlllllW IlldlllvVftlvI], JlIŁUllJ' óaWSAL JCUIIU i -• V> pubiavuilj Vil viv iiiivjovwvvj uuiuuj

to samo zadanie: glosować na posła Po- Które jednakże nie mogą być oddalone więcćj od Skutari,
laka, aby mieć obrońców zagrożonej narodo­
wości polskiej i zagrożonych praw Kościoła ka­
tolickiego.

Podpisany komitet ma sobie za obowiązek 
'odezwać się do Was, Bracia, w przededniu roz­
pisanych wyborów z upomnieniem, aby wszyscy 
do głosowania uprawnieni stanęli przy urnie 
wyborczej i złożyli dowód, czem są i czem po­
zostać pragną.

Z ogłoszeniem listy kandydatów na posłów 
we wszystkich powiatach Prus Zachodnich da- 
jemy Wam, Bracia, sztandar, pod którym każdy 
stanąć winien, aby nie było zgorszenia w roz­
dwojeniu lub w grzesznem odstępstwie. Niech 
W..S miłość narodowości i Kościoła skupia w 
jeden obóz. i nic na świecie ani groźba ani 
obietnica niech Was nie wstrzyma od spełnienia 
obowiązku narodowego!

Lista kandydatów:
Na powiaty toruńsko-chełmiński p. Jtti- 
cliał- Sczailiecki Z Nawry.
Na powiaty brodnicko-grudziądzki pan 
Leon Itybiński z Dembińca.
Na powiaty lubawsko-suski p. 1ll'rła- 
<lysław Ossowski z Montowa.
Na powiaty kwidzyńsko-sztuinski ks. prof. 
Antoni Wenbauer z Pelplina.
Na ■ powiaty starogardzko-kościerski pan 
Adam hrabia Sierakowski z Wa­
plewa.
Na powiat gdański ksiądz delegat jfll- 
Clialski z Langnowy.
Na powiaty wejherowsko-kartuski p. Ali“ 
toni lialkstein z Pluskowęs.
Na powiaty człuchowsko-złotowski pan 
Józef Prądzyliski z Skarpy.
Na powiaty chojnicko-tucholski p. Leoil 
Czarliński z Zakrzewka.
Na powiat świecki p. Erazm Par­
czewski z Belna.

Komitet prowineyalny wyborczy 
dla Prus Zachodnich.

Ignacy Łysko wski. Leon Czarliński. Apo­
linary Działowski. Erazm Parczewski.

1.

2.

3.

4.

5.

6.

8.

10.

Traktat berliński.
(Dokończenie. Zobacz nr. 162.)

Art. 28. Nowe granice Czarnogóry będą następujące: 
Granica pociągnie się od Ilinobodo na północ od 

Kłobucka wzdłuż Trebinicy w kierunku Grancarewa, 
które pozostanie przy Hercogowinie, pójdzie dalćj wzdłuż 
tćj rzeki aż do miejsca oddalonego jeden kilometr od 
ujścia Cepeliny, ztąd pójdzie w prostćj linii ku wzgórzom 
opasującym Trebinicę. Następnie pociągnie się w kie­
runku Piłatowy, która to wieś pozostanie przy Czarno­
górze, przejdzie potćm w północnym kierunku przez góry, 
trzymając się w oddaleniu 6 kilometrów od traktu Bi- 
łek-Korito-Gacko aż do wąwozu, leżącego pomiędzy ró­
wniną Somina a górą Curilo. Ztamtąd pójdzie we wscho­
dnim kierunku obok Vratkovici, która to wieś pozosta­
nie przy Czarnogórze, aż do góry Orline. Od tego pun­
ktu pójdzie granica w północno-wschodnim kierunku 
przez szczyt gór Lebersniku i Volujaku, poczćm w naj- 
krótszćj linii pójdzie ku Piwie, przekroczy ją i dotrze 
do Tary pod Cerkyicą i Nedviną. Ztąd pójdzie wzdłuż 
Tary do Mojkowanu, gdzie pociągnie się wzdłuż grzbietu 
pagórków aż do Siskojezero. Od tego punktu począwszy 
pójdzie aż do wsi Sekulare równolegle ze starą granicą. 
Ztąd pociągnie się nowa granica przez szczyty Mokry, 
pozostawiając wieś Mokrą przy Czarnogórze i dotrze do 
2166 punktu mapy austryackiego sztabu jeneralnego,

jak 6 kilometrów.
Czarnogóra nie może mieć ani wojennych okrętów

ani flagi wojennćj. Port Antivari i wszystkie należące 
do Czarnogóry wody zamknięte będą dla okrętów wojen­
nych wszystkich narodów. Fortyfikacye, położone po­
między morzem a wybrzeżem czarnogórskiego terytoryum, 
zrównane będą z ziemią i nie wolno nowych budować 
na tćm terytoryum.

Policya portowa i sanitarna tak w Antiwari jak nad 
wybrzeżami Czarnogóry, wykonywaną będzie przez Au- 
stro-Węgry za pomocą lekkich statków nadbrzeżnych. 
Czarnogóra przyjmie prawo morskie Dalmacyi. Austrya 
zobowiązuje się ze swćj strony do konsularnćj protekcyi 
czarnogórskićj flagi handlowćj.

Czarnogóra musi się porozumieć z Austro-Węgrami 
co do prawa poprowadzenia traktu i kolei żelaznćj przez 
nowe czarnogórskie terytoryum i utrzymywania tako­
wych. Zaręcza się zupełną wolność komunikacyjną na 
tych drogach.

Art. 30. Muzułmanie i inni, którzy posiadają wła­
sność ziemską w anektowanćm przez Czarnogórę teryto­
ryum a osiedlą się po za granicami tego księstwa, mogą 
zatrzymać swe nieruchomości i wydzierżawić je lub ka­
zać administrować przez trzecią osobę.

Nikt nie może być wywłaszczonym w inny sposób, 
jak tylko na drodze prawa i to w publicznym interesie 
za umówionćm wynagrodzeniem.

Turecko-czarnogórska komisya będzie miała polece­
nie uregulowania w przeciągu 3 lat spraw dotyczących 
sprzedaży, eksploatacyi i użytkowania na rachunek W. 
Porty własności państwowćj i zakładów dobroczynnych 
(Vakuf) oraz spraw osób prywatnych, mających w tćm 
interes.

Art. 31. Księstwo Czarnogóra porozumiewać się 
jędzie wprost z W. Portą co do ustanawiania czarno­
górskich dyplomatycznych agentów w Carogrodzie i pe­
wnych miejscowościach otomańskiego państwa, gdzie ich 
konieczność będzie uznaną.

Czarnogórcy podróżujący po otomańskićm państwie 
lub mieszkający w nićm, poddani będą prawom i wła­
dzom otomańskim stósownie do ogólnych zasad między­
narodowego prawa i praw czarnogórskich.

Art. 32. Wojska czarnogórskie opuścić mają zajęte 
obecnie terytoryum pq za nowemi granicami księstwa, 
w przeciągu 20 dni lub wcześnićj, począwszy od dnia 
wymiany ratyfikacyi niniejszego traktatu.

Wojska rosyjskie opuszczą również w przeciągu 20 
dni kraje odstąpione Czarnogórze. Pozostawionym im 
będzie jednakże przeciąg czasu dni 15 do opuszczenia 
fortec i wyprowadzenia z nich materyału i zapasów ży­
wności oraz do spisania inwentarza maszyn i innych 
przedmiotów, których nie można tak prędko zabrać 
ze sobą.

Art. 33. Ponieważ Czarnogóra przejąć musi część 
publicznego otomańskiego długu na nowe terytorya, 
przeto reprezentanci mocarstw w Carogrodzie ustanowią 
w porozumieniu z W. Portą wysokość tego długu.

Art. 34. Wysokie kontrahujące strony przyznają 
niezależność Serbii pod poniżćj zamieszczonemi wa­
runkami.

Art. 35. Różnica wiary i wyznania nie ma być w 
Serbii dla nikogo przeszkodą do używania praw obywa­
telskich i politycznych, do zajmowania publicznych urzę­
dów, sprawowania funkcyi publicznych i urzędów hono­
rowych oraz zajmowania się różnemi gałęziami prze­
mysłu.

Wolność i publiczne wykonywanie obrządków wszy­
stkich wyznań poręcza się ludności serbskiej i cudzo­
ziemcom i nic nie ma stać na przeszkodzie hierarchicznćj 
organizacyj różnych gmin lub ich stósunków do swych 
naczelników duchownych.

Art. 36. Serbia otrzyma poniżćj określone bliżćj 
terytorya.

Nowa granica pójdzie wzdłuż obecnćj linii grani- 
cznćj przez dolinę Driny ku górze, gdzie zlewa się Drina 
z rzeką Drawą — Mały Zwornik i Sakhar pozostaną 
przy Serbii — aż do Kopaoniku, gdzie na szczycie Ka- 
miługu skręci się w bok. Z tamtąd pójdzie początkowo 
ku zachodnićj granicy sandżaku Niszu przez południowe 
wzgórze Kopaoniku, grzbiety Maricy i równinę Mrdar, 
które tworzą granicę pomiędy krajami Ibaru i Sitnicy z 
jednćj a Topliki .z drugićj strony; Prepolae pozostanie 
przy Turcyi.

Następnie zwróci się granica ku południowi pomię­
dzy Brwenicą a Medvedią, przy czćm cała Medvedia po­
zostanie przy Serbii, pójdzie potćm wzdłuż grzbietu Poliak 
Planiny aż do szczytu Polianicy. Dalćj pójdzie przez;



wzgórza równiny Karpina do ujścia rzeki Koinska do 
Morawy, przerżnie ostatnią i przeciągnie się pomiędzy 
strumieniem Koinska a rzeczułką, która wpada do Mora­
wy pod Neradowa i dotrze do Planiny Sv. Glija powy- 
żćj Targoviste. Ztąd pójdzie wzdłuż grzbietu Sv. Glija 
aż do góry Kliue, przez punkta 1516 i 1547 ozuaczone 
na mapie i górę Babina, i kończyć się będzie u góry 
Corni Vrh.

Od góry Corni Vrh począwszy będzie nowa granica 
taka sama co Bułgaryi t. j.

Linia graniczna pójdzie pomiędzy Strumą i Mora­
wą przez szczyty Strezer, Vilogolo i Mefid i dotrze przez 
Gacinę, Crna Trova, Darkowska i Dainica równinę a 
dalćj przez Descani Kladanu do wód pomiędzy Su- 
kową a Morawą, zwróci się wprost do Stoi i przerżnie 
potćm 1000 metrów na północnozachodnićj stronie od 
wsi Legusa, trakt prowadzący z Zofii do Pirotu. W pro­
stćj linii pójdzie potćm ku równinie Vidlic a następnie 
przez gorę Radozina, należącą do łańcucha Kodza Bał- 
kanu, przyczćm wieś Dożkinsi pozostanie przy Serbii a 
wieś Senakos przy Bułgaryi.

Od szczytu góry Radoziny pójdzie granica w półno­
cno-zachodnim kierunku wzdłuż grzbietu Balkanu przez 
Bałkan Ciprovec i Starą Planinę aż do starćj wschodniej 
granicy księstwa Serbii pod Kula Smiliowa a ztamtąd 
aż do Dunaju pod Rakowicą wzdłuż starćj granicy.

Art 37. Aż do zawarcia nowych układów nie ma 
być w Serbii nic zmienionćm pod względem obecnych 
komunikacyi handlowych księstwa z obcemi krajami.

Od towarów przechodzących przez Serbią nie ma 
być pobierane cło przechodowe.

Prawa i przywileje obcych poddanych oraz sądo­
wnictwo i prawa konsularno-protekcyjne pozostaną w 
całćj dotychczasowćj swój mocy, dopóki nie będą zmo­
dyfikowane przez porozumienie z obcemi mocarstwami.

Art. 38. Księstwo Serbii przejmuje te same zobo­
wiązania, jakie wzięła na siebie Wysoka Porta tak w 
ohec Austro-Węgier jak i Towarzystwa kolejowego co 
do ukończenia i użytkowania z kolei żelaznych, które 
mają być nowo wybudowane w świeżo przez księstwo 
nabytych terytoryach.

Konwencye potrzebne do tego mają być natychmiast 
po podpisaniu niniejszego traktatu, zawarte pomiędzy 
Austro-Węgrami, Portą, Serbią i księstwem Bułgaryi.

Art. 39. Muzułmanie posiadający własność ziem­
ską w anektowanych przez Serbią terytoryach a chcący 
osiedlić się po za granicami księstwa, mogą zatrzymać 
swe nieruchomości, wydzierżawić je lub kazać admini­
strować je przez trzecie osoby.

Turecko-serbska komisya będzie miała polecenie u- 
regulowania w przeciągu 3 lat wszystkich spraw dotyczą­
cych sprzedaży, eksploatacyi lub użytkowania na rachu­
nek Porty własności państwowćj i miłosiernych zakładów 
(Vakufj oraz angażowanych przy tćm interesów osób 
prywatnych.

Art. 40. Aż do zawarcia traktatu pomiędzy Tur­
cją a Serbią, poddani serbscy mieszkający lub podróżu­
jący w państwie otomańskićm, podlegać będą ogólnym 
przepisom prawa międzynarodowego.

Art. 41. Wojska serbskie obowiązane są opuścić 
w przeciągu dni 15 po wymianie ratyfikacyi niniejszego 
traktatu te terytorya, które nie są objęte nowemi gra­
nicami księstwa.

Wojska otomańskie mają opuścić terytoryum odstą­
pione Serbii także w przeciągu dni 15, ma być im je­
dnakże dozwolonym takiż termin dla ewakuacyi fortec i 
wywiezienia z nich zapasów żywności i materyału wojen­
nego, niemniej spisania inwentarza, maszyn i innych 
przedmiotów, które nie będą mogły być bezwłocznie u- 
sunięte.

Art. 42. Ponieważ Serbia musi przyjąć część pu­
blicznego długu otomańskiego przypadającego na odstą­
pione jćj terytoryum, przeto przedstawiciele mocarstw 
w Carogrodzie oznaczą w porozumieniu z Wielką Portą 
kwotę, jaką winna będzie zapłacić Serbia.

Art. 43. Wysokie strony kontrahujące uznają nie­
podległość Rumunii a to pod warunkami wyłuszczonemi 
w następnych artykułach.

Art. 44. W Rumunii różnica religii i wyznań nie 
może być dla nikogo powodem do wykluczenia go lub 
uznania za niezdolnego do posiadania w pełni praw oby­
watelskich i politycznych, do niedopuszczenia go do urzę­
dów honorowych lub sprawowania różnych profesyi i 
przemysłu w którćmbądź miejscu.

Zapewnia się wolność i wykonywauiee wszystkich 
wyznań tak dla poddanych państwa rumuńskiego jak i 
obcych i nie wolno stawiać im przeszkód ani w hierar- 
chicznćj organizacyi różnych gmin, ani tćż w znoszeniu 
się z ich duchownymi przewodnikami. Poddani obcych 
mocarstw, handlarze i inni będą zostawali w Rumunii 
bez względu na wyznanie na stopie zupełnćj równości.

Art. 45. Księstwo rumuńskie odstąpi J. C. M. ce­
sarzowi Rosyi tę część terytoryum Besarabii, która sku­
tkiem traktatu pryzkiego z r. 1856 została oderwaną od 
Rosyi a przyłączoną do Rumunii. Terytoryum to zosta­
nie odgraniczone na zachodzie doliną Prutu, na południu 
doliną ramienia Kilii i ujściem Starego Stambułu.

Art. 46. Wyspy tworzące deltę dunajską, niemnićj 
wyspa wężowa czyli sandżakat Tulczy, który obejmuje 
okręgi Kilii, Sulicy, Mehmudieh, Izakczę, Tulczę, Mat­
czyn, Babadagh, Eirsowę, Kustendże, Medzidże, zostaną 
połączone z Rumunią. Księstwo to otrzyma prócz tego 
położone na południu Dobruczy terytoryum aż do linii, 
która wychodzi z punktu na wschodzie Sylistryi i koń­
czy się nad morzem Czarnćm na południe Mangalii.

Linia graniczna zostanie oznaczoną na miejscu przez 
komisyą europejską ustanowioną dla uregulowania granic 
Bułgaryi.

Art. 47. Kwestya podziału rzek i rybołostwa zo­
stanie załatwioną wyrokiem europejskiej komisyi naddu- 
najskićj.

Art. 48. Na towary przewożone przez księstwo nie 
może nakładać Rumunia cła przechodowego.

Art. 49. Rumunia może zawierać konwencye dla 
uregulowania przywilejów i zakresu działania konsulów. 
Nabyte prawa potąd będą miały moc obowięzującą, po­
kąd nie zostaną zmodyfikowane skutkiem obopólnego 
porozumienia między księstwem a stronami intereso- 
wanemi.

Art. 50. Aż do zawarcia traktatu, regulującego 
przywileje i zakres działania konsulów, mają poddani 
rumuńscy, podróżujący lub mieszkający w państwie oto­
mańskićm, niemnićj Otomani, podróżujący lub mieszka­
jący w Rumunii używać praw poręczonych poddanym in­
nych mocarstw europejskich.

Art. 51. Rumunia wchodzi na całćm odstąpionćm 
terytoryum co do robót publicznych i innych tego ro­
dzaju w prawa i zobowiązania W. Porty.
t Art. 52. Wysokie strony kontrahujące uchwalają 
celem podniesienia zabezpieczonych wolnćj żegludze na 
Dunaju rękojmi, iż wszystkie forty i fortyfikacje, które 
znajdują się wzdłuż brzegu rzeki, począwszy od Bramy 
żelaznćj aż do ujścia, mają być zrównane z ziemią a w 
miejsce ich nie wolno nowych budować. Okręta wojenne 
nie mogą krążyć niżćj Bramy żelaznćj po Dunaju, do­
zwoloną jest jedynie żegluga lekkim statkom, przezna-

czonym do wykonywania policyi rzecznćj i urzędu cel­
nego. Okręta wojenne, będące własnością mocarstw a 
stojące na kotwicy przy ujściu Dunaju, mogą jedynie 
podpływać pod Gałacz.

Art. 53. Europejska komisya dunajowa, w której 
ma mieć także swego reprezenta Rumunia, zatrzyma 
swe funkcye i będzie sprawowała je aż pod Gałacz zu­
pełnie niezależnie od jakićjbądź władzy terytoryalnćj. 
Wszystkie układy, akta, decyzye, dotyczące tych praw, 
prerogatyw, przywilejów i zobowiązań, zostaną potwier­
dzone.

Art. 54. Na rok przed upływem terminu, w któ­
rym gaśnie mandat komisyi europejskićj, porozumią się 
mocarstwa co do przedłużenia pełnomocnictw lub tćż co 
do modyfikacyi, jakie zaprowadzić uznają za potrzebne.

Art. 55. Regulamina dla żeglugi, policyi rzecznćj 
i nadzoru na przestrzeni, począwszy od bramy żelaznćj 
aż do Gałaczu, wypracuje komisya europejska, w którćj 
zasiądą także delegowani państw nadbrzeżnych.

Art. 56. Europejska komisya dunajowa porozumie 
się z tym, do którego będzie należało, utrzymywanie na 
wyspie wężowćj latarni morskićj.

Art 57. Wykonanie robót, które mają uprzątnąć 
przeszkody, zawadzające żegludze przy żelaznćj bramie 
i przy kataraktach, powierza się Austro-Węgrom. Pań­
stwa nadbrzeżne tćj części rzeki podadzą wszelkie uła­
twienia, jakichby w interesie robót tych żądano.

Postanowienia artykułu 6 traktatu londyńskiego z 
dnia 13 marca 1871, dotyczące prawa zaprowadzenia 
tymczasowćj taksy celem pokrycia kosztów tych robót, 
zatrzymują walor swój na rzecz Austro-Węgier.

Art. 58. Wysoka Porta odstępuje państwu rosyj­
skiemu w Azyi terytorya Karsu, Ardahanu i Batum wraz 
z ostatnim portem oraz wszelkie terytorya pomiędzy 
starą rosyjsko-turecką granicą a następującemi liniami:

Nowa granica ciągnie się od Czarnego morza, idąc po 
linii, oznaczonćj traktatem w San Stefano aż do punktu 
położonego w stronie południowo-zachodnićj Khordy a 
na południe Artwinu, idzie w prostćj linii aż do rzeki 
Tczoruhk, przechodzi rzekę tę i idzie na wschód od 
Aschmischen w prostym kierunku na południe aż do 
granicy rosyjskićj, która podaną została w traktacie z 
San Stefano, aż do punktu na południe od Nariman, po­
zostawiając przy Rosyi miasto Olti.

Od oznaczonego pod Nariman punktu zwraca się 
granica ku wschodowi, idzie na Tebrenek, który przy 
Rosyi pozostaje, aż do rzeki Pennek-Tschai. Tą rzeką 
idzie aż do Barduz, zwraca się potćm na południe, po­
zostawiając przy Rosyi Barduz i Jenikiói. Od punktu 

9tego na zachód od wsi Karaurgan idzie granica na Med- 
schingort, ciągnie się w prostćj linii do szczytu góry 
Kiisse Dagh i wzdłuż rozdziału wód pomiędzy rzekami 
pobocznemi Araxu na północy i Marad Su na połu­
dnie aż do starćj granicy rosyjskićj.

Art. 59. Jego ces. Mość cesarz rosyjski oświadcza, 
że zamiarem jest jego ogłosić Batum za port wolny, 
przeznaczony głównie dla handlu.

Art. 60. Dolina Alaschkerdu i miasto Bajazid, które 
artykułem 19 traktatu z San Stefano odstąpione zostały 
Rosyi, przywracają się Turcyi.

Wysoka Porta odstępuje Persyi miasto i terytoryum 
Khoturn, o ile takowe przez mięszaną anglo-rosyjską 
komisyą dla ustanowienia granic pomiędzy Turcyą a Per- 
syą ustanowione zostało.

Art. 61. Wysoka Porta obowięzuje się bez straty 
czasu zaprowadzić wszelkie melioracye i reformy, jakich 
wymagają potrzeby lokalne w zamieszkałych przez Ar­
meńczyków prowincyach i gwarantuje bezpieczeństwo ich 
ze strony Czerkiesów i Kurdów. W oznaczonych ternAł- 
nach powiadomi mocarstwa o przeprowadzonych w tym 
celu środkach a mocarstwa czuwać będą nad ich wyko­
naniem.

Art. 62. Wysoka Porta oświadczyła wolę swą 
utrzymania zasady wolności religijnćj i rozszerzania jćj 
ciągle, które to dobrowolne oświadczenie przyjmują do 
wiadomości kontrahujące strony.

W żadnej części otomańskiego państwa nie może 
dla nikogo różnica religii być powodem do wyjęcia go 
z pod praw obywatelskich i politycznych, funkcyi i urzę­
dów honorowych oraz przeszkodą do zajmowania się 
różnemi gałęziami przemysłu.

Każdy bez różnicy religii może stawać na świadki 
przed sądami.

Poręcza się wszystkim wolność i publiczne wyko­
nywanie obrzędów wyznań i nic nie ma stać na prze­
szkodzie hierarchicznćj organizacyi różnych gmin lub ich 
stósunkom do swych duchownych przełożonych.

Duchowni, pielgrzymi i zakonnicy wszystkich naro­
dowości podróżujący po europejskićj lub azyatyckićj Tur­
cyi, używają tych samych praw, korzyści i przywilejów.

Prawo do urzędowćj obrony przyznanćm będzie dy­
plomatycznym i konsularnym agentom mocarstw w Tur­
cyi, oraz religijnym i dobroczynnym, lub ku innym ce­
lom założonym instytucyom na miejscach świętych lub 
gdzieindzićj.

Prawa nabyte przez Francyą zastrzegają się wyra­
źnie, przy czćm zauważyć należy, że nie wolno podej­
mować zmiany status quo w miejscach świętych.

Zakonnicy góry Athos, z jakichby pochodzili kra­
jów, zatrzymają swe posiadłości i dawniejsze przywileje 
i używać będą bez wyjątku zupełnego równouprawnienia 
i prerogatyw.

Art. 63. Traktat paryzki z 30 marca 1856 i tra­
ktat londyński z 13 marca 1871 utrzymane będą we 
wszystkich tych przepisach, których nie znoszą lub nie 
modyfikują powyższe stypulacye.

Art. 64. Traktat niniejszy będzie ratyfikowany a 
ratyfikacja zamieniona w Berlinie w przeciągu trzech ty­
godni lub wcześnićj, jeżeli da się to wykonać.

Traktat niniejszy stwierdzają odnośni pełnomocnicy 
swemi podpisami i pieczęciami.

Działo się w Berlinie, dnia 13 lipca 1878. 
(Następują podpisy.)

Wiadomości urzędowe.
Staatsanzeiger ogłasza przywilej na wygotowanie obli- 

gacyi na właściciela wystawionych związku prowineyalnego Prus 
Zachodnich aż do wysokości 3,000000 mr.

Sprawa wschodnia.

cogowiny w formie przedłożonćj jćj przez ambasadę au- 
stryacką i zastrzega sobie jedynie bezpośrednie porozu­
mienie się z gabinetem wiedeńskim co do szczegółów.

tego może poznać gabinet wiedeński, ile zależy na 
przyjaźni austro-węgierskićj monarchii W. Porcie, która 
oddaje się nadziei, że Austro-Węgry nie wyrzekną się w 
przyszłości uczuć przyjaznych dla Porty.“ Korespondent 
dodaje z swćj strony: W nocie tćj przebija choć tylko 
pośrednio wyraźnie oczekiwanie, że W. Porta, o ile to 
dotyczy jćj posiadłości europejskich, liczy na popar- 

i e A u s t r y i. Wedle depeszy T i m e s a żąda Porta 
jako kompensatę za zezwolenie do okupacyi Bośnii i 
iercogowiny, aby Austrya nie zezwoliła na zawarcie 

nowego przymierza między Rosyą, Czarnogórą i Serbią 
wzięła na siebie, nie troszcząc się wcale o okupacyą

rosyjską, utrzymanie porządku w Bułgaryi.
Do Kölnische Ztg. telegrafują natomiast pod

dniem 16 b.‘ m. z Wiednia, że Austrya jest ciągle 
niechętną wyraźnemu poręczeniu w osobnej konwencyi 
praw zwierzchniczych Porty w Bośnii i Hercogowinie, 
nie chce również oznaczyć dokładnie terminu okupacyi 
ani wziąć na siebie jakichbądź przeciwzobowiązań. Au­
strya ufając w swą polityczną i militarną przewagę, 
oświadczy po prostu Porcie, gdyby ta wzbraniała się za­
wrzeć z Austryą konwencją bez uzyskania pewnych ze 
strony ostatnićj rękojmi i koncesyi, iż zajmuje Bośnią i 
Hercogowinę na podstawie udzielonego jćj przez kongres 
mandatu. Konwencya zresztą nie byłaby w stanie prze­
szkodzić rozruchom mahometańskim, gdyby te rzeczy­
wiście miały wybuchnąć za zbliżeniem się Austryaków. 
Wedle depeszy do wyż wymienionego organu wojska 
okupacyjne mają ruszyć w pochód 20 b. m.

O przygotowaniach do okupacyi piszą z Zagrzebia 
do Pesther Lloyd: Przemarsze wojsk trwają bez­
ustannie. Wszystkie wo^ka udają się w kierunku Ko- 
stajnicy. W urzędzie sanitarnym panuje gorączkowa 
czynność; tutaj urządzają lazaret na 1000 ludzi. Wia­
domości z Bośnii nie są niepomyślne. Alarmujące z Se- 
rajewa pogłoski są przesadne; pokój panuje tam przy­
kładny. Słychać, że wychodźcy nie chcą powracać do 
ojczyzny. Ajenci serbscy agitują między nimi i grożą 
im, że mimo bagnetów austryackich nie uchronią się od 
zemsty begów, co więcej, dają do zrozumienia, że wła­
śnie opieka austro-węgierska przyniesie im zgubę. Za­
biegi serbskie znajdują między wychodźcami żyzną glebę 
a zdaje się, że przyjdzie do tego, iż będzie potrzeba 
gwałtem wydalić ich z terytoryum austro-węgierskiego.

przyjęto ostatecznie projekt przeciw ę 
wy przedłożonym będzie niebawem 
tronu, co gdy nastąpi, przesłanym ku 
związkowćj. ’

Prośba rodziny Nobilingów, wy3M 
o zmianę nazwiska, przyjętą została . 
zamienionćm zostało na E d e 1 i n g 6r

Rząd a mianowicie organa jeg0 r 
agitacyą wyborczą i starają się „ poz^bl 
wyborców, nawet w niekoniecznie le,’.<'’'M 
np. dziennik urzędowy powiatu Jiiterti^ ’ ’ 
ogłasza w urzędowćj części artykuł po­
miary i życzenia rządu“ i oświadcz//* 
kuł ten ogłoszonym został na rozkaz mi, 
wnętrznych Taki sam artykuł ogłasZa ąf”* 
powiatu Forster z następującym dodatkuL^ 
artykuł ogłaszam w myśl król. rządu 
ców do czynnego udziału w wyborach .** 
i głosowania w duchu rządowym. Król 
ski, tajny radzca rejencyjny Lessing.“ 
szenia są wyraźnym naciskiem na wyb,?l 
prawo nie pozwala na żadne ogranicza^*' 
borczćj i wpływanie bądź to pośrednio u 
dnio na wyborców. Zdaje się, że odnośnik 
scy działają tu na własną rękę i zbytni/ 
osłaniają rozkazami ministra.

Domniemany ksii>ię bułgarski.
Jednym z kandydatów na tron bułgarski jest książę 

Emanuel Wogorides, Grek z nazwiska, Bułgar rodem, 
kuzyn Aleko paszv, byłego posła tureckiego w Wiedniu, 
itórego również przed niejakim czasem sadzano na tron 
bułgarski. T i in e s podaje o księciu Emanuelu nastę­
pujące szczegóły:

Aleko pasza, były poseł w Wiedniu, nie jest nastę­
pcą bezpośrednim i najstarszym członkiem rodziny Wo- 
goriesów. Głową tćj znanćj rodziny bułgarskićj jest nie 
Aleko pasza, lecz jego siostrzeniec, — książę Emanuel 
Wogorides, mieszkający obecnie w Rumunii. Za czasów 
tureckich ojciec księcia Emanuela był przez pewien czas 
hospodarem multańskim. Książę Emanuel jest człowie­
kiem zręcznym, majętnym i wykształconym. Żonaty jest 

wnuczką byłego księcia multańskiego Sturdzy, którego 
córka wyszła za mąż za syna teraźniejszego kanclerza 
rosyjskiego, księcia Gorczakowa. Wbrew zabiegom pa- 
tryarchy greckiego w Carogrodzie pradziad księcia Ema­
nuela uzyskał u Porty zaprowadzenie języka bułgarskie­
go w szkołach i w kościele. Dziad i ojciec ks. Ema­
nuela nie szczędzili ani trudów ani pieniędzy dla sprawy 
bułgarskićj. Po rzezi w r. 1876 ks. Emanuel wystąpił po raz 
pierwszy na widownią polityczną i aż do przybycia Ros an 
do Plojeszti latem roku zeszłego nie przestawał gorąco bronić 
sprawy swych rodaków, lecz Rosyanie, mając swe wła­
sne widoki na Bułgaryą, nie chcieli mu pomagać i umy­
ślnie zostawiali go w cieniu, w skutek czego książę po­
został aż dotychczas bezczynnym. Rodzina Wogoridesów 
jedyną jest ze wszystkich rodzin bułgarskich, która może 
przedstawić słuszne pretensye do tronu bułgarskiego, jeśli 
tylko sądzonćm jest, ażeby między Dunajem a Bałkanami
panował ród bułgarski.

Mityng antt-czarnogórskl.
Według telegramu Tagblattu z Dubrownika, 

odbył się w pobliżu Skutari wielki mityng, 
w którym wzięło udział 15,000 ludzi. Główną część u- 
czestników stanowili katolicy, ale było także kilka ty­
sięcy muzułmanów. Zgromadzenie przyjęło wśród bu- 
rzliwćj aklamacyi rezolucyą tej treści, że mieszkańcy od­
stąpionego Czarnogórze terytoryum nad Adrią, miano­
wicie Antivari, nigdy i pod żadnym warunkiem nie 
poddadzą się uchwałom kongresu, który 
wydał ich na pastwę dzikiego, barbarzyńskiego rządu. 
Ludność jest zdecydowaną bronić swojćj niepodległości. 
Wysłano do rządu austryackiego telegram w tym duchu 
ułożony.

& Berlin*
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Okupacya austryacka.
Wedle listu z nad Bosforu do augsb. A11 g e m e i n e 

Z t g. oznajmiła W. Porta swoje zezwolenie na okupacyą 
Bośnii i Hercogowiny w nocie, która, choć kładzie na­
cisk na życzenie Europy, dowodzi wyraźnie, że w Caro­
grodzie liczą na wzmocnienie stósunków przyjaznych 
między Austryą i Portą. W pomienionćj nocie powie­
dziano: „Aby uczynić zadość życzeniu Europy, zgadza 
się Porta na uchwałę kongresu względem Bośnii i Her-

17 lipca. Stan 
Nordd. Alg. 

polepsza. Skoro tylko powietrze się ociepli, nastąpi de- 
cyzya co do wyjazdu cesarza z Berlina. Jak się dowia­
dujemy miał ks. Bismarck, wyjeżdżający dzisiaj na kilka 
tygodni do Kissingen, dłuższą rozmowę z cesarzem Roz 
powszechniona przez dzienniki wiadomość, że następca 
tronu zamierza wyjechać do Homburga, jest nieprawdzi­
wą. Cesarzewicz bowiem nie opuści dopóty Berlina, od­
nośnie Poczdamu, dopóki cesarz Wilhelm bawi w stolicy.

Kreuz Ztg. pisze równocześnie o stanie zdrowia 
cesarza, że siły monarchy przybierają znacznie, ale je­
szcze nie może chodzić swobodnie po wschodach i prze­
chadza się tylko po pokojach parterowych podpierając 
się lewą ręką na kiju. Pokarmy przyjmować może już 
bez pomocy obećj, używając do tego lewćj ręki i na twa­
rzy wygląda bardzo dobrze, lepićj nawet, aniżeli przed 
kiiku laty. Cały dzień spędzają u cesarza cesarzowa i w. 
księżna badeńska, zajmując go to rozmową, to lżejszą 
lekturą. Cesarzewicz wraz z żoną odwiedza także codzien­
nie ojca i dłuższy czas spędza w jego towarzystwie.

Jak półurzędowe organa donoszą odbyła się w dniu 
14 bm. poufna konferencja ministrów pruskich u księcia 
Bismarcka, który miał następnie dłuższe posłuchanie u 
następcy tronu. W dniu 15 bm. zebrał się gabinet na 
naradę pod przewodnictwem hr. Stolberga. Przedmiotem 
tćj narady gabinetowćj był projekt do prawa wymierzony 
przeciw socyalistom. Jak zaręczają nie będzie zajmowała 
się przyszła sesya parlamentarna innemi sprawami, jak 
tylko pomienionym projektem, dla czego tćż będzie bar­
dzo krótką. Rząd ma nadzieję, że parlament nie zgotuje 
mu żadnych trudności w przeprowadzeniu antysocyali 
stycznego projektu. Nordd. A11 g. Ztg. donosi dzi­
siaj, że na naradzie gabinetowćj, odbytćj w dniu 15 bm.,

# Paryż, 15 lipca. Wzburzenie j 
wartego pomiędzy Anglią a Turcyą traktat 
się tu jeszcze uśmierzyło a prasa reakcńJ 
jeszcze z tego powodu ¡nagan i utyskiwał 
Figaro jedynie stanowi w tćj mierze »,» 
żając, że wzburzenie to jest nie potrzeb» 
materyalne Francy i nie poniosły na WsAuj 
i że artykuł uprzejmy, jaki Times ogł^j 
nia kongresowi tego traktatu, może zui 
uczucia narodowe francuzkie. Z liberalnych 
den już nie wzywa do bezpośrednićj przed 
zycyi i jedynie jeszcze République / 
daje wyraz swemu nieukontentowaniu i tyk 
że chce Anglikom dowieść, że przy aneknp 
właściwie zrobili interes! Publiczność tutejsi 
natomiast zadowolona z praktycznego rez/- 
su, ponieważ pokojowe swoje zadanie praei 
Uważano tu tćż już nawet, że wraz z koń-e« 
przypływ obcych znacznie się znowu powięl

Główną zresztą przyczyną, że za»i„ 
angielsko-tureckiego tak wielkie tu wywoła/ 
jest podobno p. Gambetta, który zaraz po 3 
nim wiadomości dał organom swoim polea-i..’ 
rzyły na „wiarołomną Anglią.“ Teraz zaś 
Gambetta, że wystąpienie jego było lekkoni; 
wnie przyczynił się do tego p. Dufaure, któryi 
z nim w tych dniach, oświadczył mu, że jest 
lityczną i nieuzasadnioną tak szorstko 
występować; Francja pragnęła pokoju i nie 
najmniejszćj ochoty do prowadzenia z Anglią» 
ciw Rosyi. Nie można przeto wziąć Anglii 
żeli, ponieważ Francya nie chciała z nią $ 
sama postarała się o zabezpieczenie swych ii 
Wschodzie.

Na dzień wczorajszy przypadała rocznica 
zburzenia bastyli, mimo to wszakże panont|«*';l/|;1 
większa spokojność — a ludność zastósowala 
do wezwania władz, aby domów z powoda 
przystrajano w chorągwie, zieleń i kwiaty i tk 
ulicach żadnych nie dopuszczano demonstracji] 
tejsze były wszakże bardzo ożywione, gdyż nip P 
ściach nie tylko odbywają się równocześnie jam 
nadto obchodzono w cyrku Myers uroczystoks --Wed' 
Jana Jakóba Rousseau a w ogrodzie tuileryjskiai «W>nl‘1 
się uroczystość muzyczna, w której 650 francuzkid 
nicznych stowarzyszeń w ogóle 22,000 uczesii" 
udział.

W’ kołach wojskowych panuje obecnie 
wielki. Ćwiczenia w strzelaniu odbywają są 
pod Chalons z największą energią a w przysi 
dniu ma się, jak słychać, udać do obozu tego 
rałów dla osobistego przekonania się o nadzw 
rezultatach, — jakie osiągnięto przez karabin 
Gras.

Jak się Temps dowiaduje, mają członki' 
kiego sztabu jeneralnego wedle przykładu sztó ““ 
ckiego odbywać podróże instrukcyjne.

Słychać na pewno, że wystawa 
siąc przedłużoną zostanie.

Minister spraw zagranicznych p. W; 
pićro jutro spodziewany tu z powrotem z

— 16 lipca. Przy odbytych onegdajszćj 
dwóch wyborach uzupełniających zwyciężyli zi 
dydaci republikańscy; w Larochelle p. Bari 
nał przeciwnika swego p. Fournier; w Quingaaçi 
kandydat reakcyjny od walki wyborczćj a 
p. Huan wybrany został 6561 głosami.

Ekscesarzewicz wytoczył żerantowi dzienni» 
nal de la Corse proces o oszczerstwo. Dc 
bowiem podał był wiadomość o przeniewiera 
kich się Napoleon III względem listy cywili 
puścić.

Francuzki porucznik marynarki p- Bo­
jący podróż naokoło ziemi, zjednał dla niéj W 
i 13 obcokrajowych, Rosyan, Szwajcarów, Be“ 
Niemców, z których każdy na koszta podróży 
franków. Podróż odbędzie się na pakettw®, 
znajdującym się w porcie marsylskim. "o* 
wyprawa ma się już w tych dniach rozpoW 
odbył się onegdaj w Continental-Hotel 
gnalny, na którym przewodniczył p. Lessep 
wie towarzyszyć będzie także kilku profesi

Journal des Sciences Mil'ta’, 
obecne siły wojenne Francyi na 3,600,000 ż 
Siły te dzielą się 1) na armią pod chorąg^F 
liczącą 48<>,000, marynarską 50,000,
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żołnierzy; 2) na armią w domu: czynną»ari^.i
i 00,’do dyspozycyi będącą 900,000, w rezerwie < > 

ną armią marynarską, do dyspozycyi 20,0 , 
40,000; armią terytoryalną 700,000, rezer 
rytoryalnćj 700,000, w ogóle 3,070,000 Z 
stopie pokojowćj posiada armia czynna 1 
dalszych 100,000 koni potrzeba, jeżeli UFU^/ 
łćj armii czynnćj nakatanćmby zostało, W\ |j, F 
szcze podwojoną — gdyby i armia tery1® 
być postawioną na stopie wojennćj. Licz » „ B,1 
nosi w pokoju 46,000, które jednak * cz nljfi)i: '¿0- 
wystarczą. Cala armia czynna po ul2Lc)(v)i) f // 
siłaby 1,180,000 żołnierzy, z których 7/
łoby na piechotę, 142,000 na artyleryą, 
waleryą, 20,000 na inżynieryą, 44,000 na P 
na żandarmeryą i 38,000 na administra 
armia czynna składa się w ogóle z 2,06 , 
przeto po wymarszu 1,180,000 Pozos ttóryc*1 
kładach (depot) 900,000 żołnierzy, z.K yyl® 
służyło już w wojsku, 600,000 zaś nie - 
wcale wojskowo. Na kwestyą, czy arw



3
nie od-„bv ostatnich wyćwiczyć, 

¿Sciences Militaires. 
."Ii twierdzą, że ponieważ potrze- 
rihe kadrów dla armii terytoryal- 
llCZ - i oficerów. Z liczb jedna-

des

Ą°fitCPn podaje, okazuje się, że Fran- 
Aie^tSmiast wysłać w pole 1,200,000 

®at: i zakładach 300,000 dla wypeł- 
' czynnćj — a dla służby wewnę-
■ 3, * arina nie włączając w to jćj rezerwy, 

1 terytor? ’¿łych ać zresztą, że uiezadługo 
" z uruchomieniem. W tym celu

‘□»ioo* Pr°J br0£ aWa kompletne korpusy 
:i<^nerXkonanin się, czy wydane dla uru- 
" : d!tŁia będą praktycznemi

-orZ^ m w departamencie du Nord a ma- 
leŻąCyprancyi kopalnie węgla, które eks- 

" 734 a przy których zatrudniaJ roku 1734 a przy .
L jut 60o0 robotników, — nadto znaczne 
" <ia ^fabryki machin, zawiesili robotnicy 

s*kł8ćtv żądając 5 fr. płacy i zmniejsze- 
CłDa r° racv na ». Tłumy robotników prze 
iodz|D.p „‘'dziś zrana obawiano się o pomie- 
«•^“AurZYStwa, p. de Marcilly. Prefektiw81,1 towarzystwa, p. de Marcilly. rreieat 

łódzcą I korpusu jenerałem ClincbantJ,-U * d°-aSt środki potrzebne wojskowe dla o-

R; ’ ®iC wiesiło tu roboty 250 sług zakładu p 
się przyrządzaniem taniego bulionu.

,wjjni-ict^ - 111111.... -f "

Telegrafy*
(Z biura Wolffa.)

ai 17 lipca. Z Beyrutu donoszą, że
|c‘flń i angielska porobiła już kroki dla otrzy- 

na budowę drogi żelaznćj z Skutan do
»W*?1; da morza Śródziemnego. .
.-ff*11)1 t 17 lipca. Skutkiem spadnięcia z

Prezes gabinetu firatiano ciężkiego uszko-

Ł j A 17 lipca. Ambasador turecki w Wie- 
ih«v ma być przeniesionym do Paryża, a 

1 , Wiedniu ma zająć Reefet bey.

i^WMOSCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ. 18 lipca.

„ k082ta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
s,km n hr Alfons. Sierakowskiej od p. Joze- 

Ollit íí’^Aiéi z Trzebawia mar. 20; kwotę tę jednoczę- 
' '<rl n í,nv do k«sy Spółki akcyjnej teatru po skiego.

""«L nagrobek dla ks. Jozafata Bilińskiego otrzy- 
? Laurentowskiego 1 mar., ks. Peinkego 

I-'razem złożono dotychczas mar. 32 fen 75 
. TlitT wyborców miejskich tylko do 30 bm. będę 
' I telizaS wszędzie tak jak tu w Poznaniu prze- 

Ja e zakdwie setny wyborca do obowiązku tego 
' tn istotnie dla nas Polaków wyłożenie list rze- 

Bdoú niepotrzebną rzeczą. Niemcy tylko z wyłożenia 
\t.Vi Wciąż je przeglądają i uzupełniają. Dla tego to 

**!1 Jt _ poznaniu ponosimy w każdym oddziale klę- 
wSy, żeby choć w ostatnich dniach komitet wybór- 

«i odezwał.

iry 
st

chwili główńemi do kamienicy drzwiami wehodzili już zaptje, 
żandarmi i policya, rzucili się obaj do bocznego pokoju; a kiedy 
za nimi wbiegła do niego policya i żandarmi, znaleźli’ tam je­
dnego tylko Hauera, ugodzonego w samo serce puginałem i 
leżącego na ziemi joż bez życia. Scherer wyskoczył z piętra 
oknem i ratował się ucieczkę. Na drugiem piętrze znaleziono 
Michalskiego z przeciętą z tyłu głową i z przeatrzelonem ra­
mieniem. Obied-.ie rany nie są jednak niebezpieczne, ilógł 
też przy pierwszej indagacyi tyle zeznać, ze chciano wydrzeć 
mu i gwałtem zabrać pieniądze; ale dalsze żledztwo powstrzy­
mała gorączka i osłabienie. Ranny leży dziś w rosyjskim szpi­
talu. Jest wszelka nadzieja, że się wyleczy, ale i wtenczas 
nie będzie umiał powiedzieć, jakim sposobem zginął Hauer, 
czy sam się przebił, czy przebity został przez Scherera, w celu 
zamknięcia na wieki ust świadkowi-spólniknwi.

Trzeci bezimienny doktor został przyaresztowany i siedzi 
w więzieniu, równie jak gospodyni domu. Scherera ściga po­
licya — i ma go już na tropie w Sukataracb, dokąd schronić 
się zdołał.

Zamach ten wielkie tu zrobił wrażenie, ponieważ wyko­
nany został przez ludzi wyższej inteligencji.“

— t Karol Witte, jak donosi CzaB, umarł nagle 14 bm 
w Krakowie. Urodzony w dniu 12 stycznia 1814 r. w Wiskit­
kach w Królestwie Boiskiem, kształcił się śp. Karol Witte w 
liceum krzemienieckiem. Po ukończenia nauk otworzył w War­
szawie zakład wychowawczy dla chłopców, który w swoim cza- 
si używał wielkiej sławy. Ożeniony z córką Józefa Korzenio­
wskiego Anną, brał wraz z swym teściem udział w reorgani- 
zacyi szkół, przeprowadzonej przez margrabiego Wielopolskiego. 
Już w r. 1861 mianowany dyrektorem gimnazyum, najprzód w 
Łomży a następnie w Kielcach; późniejsze jednak wypadki 
zmusiły go do opuszczenia zawodu, któremu całe życie się 
potw ęcał. 0.1 r. 1836 był redaktorem i wydawcą czasopism 
warszawskich: Magazynu powszechnego, Pamiętniki 
sceny (1838—1841), Gazety powszechnej, Pamiętnika 
literackiego, wreszcie Dziennika krajowego. W 
Warszawie miał własną drukarnią. Pisał także z zakresu pe­
dagogiki, lingwistyki i krytyki do Biblioteki i Gazety 
Warszawskiej. W r. 1860 wydał w Warszawie „Gawędy 
pedagogiczne.“ Przeniósłszy się do Krakowa i tu nie" ustawał 
w pracy. Parę lat utrzymywał pensyonat dla młodzieży, a w 
wolnych chwilach pisywał broszury polityczne pod pseudoni­
mem Walentego Spektatora, Niektóre z nich jak np. „Wielka 
i mata polityka Galicyi,“ miały rozgłos i znaczenie. Jedną z 
ostatnich prac Wittego była książka wydana p. t. „Krzemieniec,“ 
pełna ciekawych szczegółów o organizacyi liceum Czackiego i 
wspomnień z lat szkólnych. Karol Witte odznaczał się by­
strym i jaBnym poglądem i gruntownością, cechującą wszystkich 
wycbowańców Krzemieńca. Jako czynny członek b. Towarzy­
stwa naukowego krakowskiego został nadzwyczajnym członkiem 
akademii, biorąc udział w kilku jćj komisyach.

— f Jan Kisiel. Czasopismo tygodniowe dla lekarzy 
praktycznych pod tytułem: ,Medycyna“ w Warszawie wycho­
dzące zamieszcza następne Wspomnienie pośmiertne: „Bolesna 
doszła nas wiadomość o śmierci ś. p. Jana Kisiela, zmarłego 
z durzyoy wysypkowej w Dranowie (w Bułgaryi), w dniu 15 
maja rb. Śp. Jan rodem z gubernii lubelskiej, po ukończeniu 
gimnazyum w Lublinie wstąpił początkowo do instytutu poli­
technicznego w Puławach a po zamknięciu takowego przeniósł 
się na wydział lekarski b. szkoły głównej i takowy w r. 1870 
ukończył po zdaniu od razu egzaminu na stopień doktora me­
dycyny. Od roku 1870 — 1871 znajdował się we Francyi jako 
lekarz Tow. krzyża czerwonego w czasie wojny francuzko-pru- 
skiej, a po powrocie do kraju przez rok pełnił obowiązki asy­
stenta przy klinice chirurgicznej fakultetowej śp. prof. Gir- 
sztowta, poczem stale osiadł w Obodówce na Podolu. Jako 
student jeszcze napisał rozprawkę p. n.: „Poszukiwania nad 
histologią przyrządu smaku,“ a następnie należał do grona tłu­
maczów Patalogii i Terapii Niemeyera, Akuszeryi Cohnsteina i 
Chirurgii szczegółowej Emmerta. Tak w szkołach jako też na uni­
wersytecie szczególniejszem odznacza! się zamiłowaniem do 
pracy a stałością i zacnością charakteru, trafnem i bezstron- 
nem zdaniem, taktem w postępowaniu zyskał sobie powszechną 
miłość i poszanowanie u kolegów. Zamieszkawszy w Obodówce 
z prawdziwym zaparciem się i zamiłowaniem poświęci! się oho 
wiązkom swego powołania. To też w krótkim czasie zyskał 
sobie na Podolu imię zdolnego praktyka i zręcznego chirurga.

— Wędrowca wyszedł z druku nr. 79 i zawiera: Podró­
żnicy syberyjscy (dok. z portretem). —Biały 
nie z życia śr.idkowo-ameiykańskiego (d. ciąĄ) — Matki. Obra 
zek Alfonsa Daudefa. - Przystań dla Kaikow na Złotym Ko- 
gn (z drzewor). - William Cullen-Bryant - Z rzeczypospoli- 
tej Costa-Rica, wspomnienie H. Polakowskiego (z drzeworytem). 
— Nowości krajowe, zagraniczne, nekrologia. — Dla nauki i 
rozrywki. — Korespondencya od redakcyi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17 lipca.

BAZAR. Pstrokoński z Gołaszyna. Stablewski z Smolić. Schil- 
der z Malborga. Hr. Mielżyński z Pawłowic i Żółtowski 
z Nekli. Fani Radońaka z Prus Zachodnich. Bardzki z 
żoną z Sannik. Hr. Żółtowski z żoną z Głuchowa. Kapisze- 
wski z Galicyi

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
4 klasy 158 królewsko-pru-

miau
OWiil

»'ala
"''.“wslne zebranie tutejszego Tow. pożyczkowego 

dziś (dnia 18 b. m.) o godzinie 7 w lokalu Tow, 
o o ozem przypominamy członkom tegożfilie tił Towa-

rat» - prezes policy! p- Staudy wyjechał °negdaj do 
wyborczego na Mazurach w Prusach Wschodnich.

_XSny prezes W. Księstwa Poznańskiego pan
tter udsl się wczoraj do Szczecina. .

jStfct', -■ Wedle telegramu prywatnego, jaki Ostdeutsche
rdebrała z Międzychodu, zniósł tamtejszy sąd powiatowy 
a wyznaczony na dzień jutrzejszy ks. kardynałowi arcy-

IikopowiLedóchowskiemu z powodu ekskomunik, zagro- 
illra duchownym rządowym.

Wczorajszy pociąg wieczorny z Bydgoszczy, Przy- 
ipmAści tu zwjkle o godzinie 9 minut 56. spóźnił się o Od 

, ¿ [onicważ pociąg z Torunia przybył do Inowrocławia za

'Sllj _ t zabitym przez rzeźnika na Cbwaliszewie wieprzu 
simo trycbiuy, dla czego mięso z niego przez policyą za-
1 . TJ ,--‘Jarmark, przypadający wedle kalendarza w ±1 a Ko­
nicach na 30 mb. odłożony został na 1 sierpnia a jar- 
kwRopauicy z 11 na 10 października

— Hadzca ziemiański p. Nollau i nadburmistrz p. Ma- 
SZliil bas w Gnieźnie zapraszają wyborców miasta Gnieźna i po- 

u fnifźnieiiakiego na zebranie, mające aię odbyć w sobotę 
20 bm. w tali teatru celem postawienia kandydata do 
mentu niemieckiego.
- ’ Na kandydata do parlamentu niemieckiego wy- 
niemiecki komitet wyborczy w Krotoszynie prezesa naczel- 
W. Kiifitwa Poznańskiego, p. Giinthera.
- ’ W urzędzie pocztowym w Kcyni przytrzymano w 

ijoię «fajach fałszywego talara pruskiego z roku 1868. Miej 
li Ztf« 1' I"ilicyi oddano go dla wytoczenia śledztwa.
rbod® ~ * Nauczyciel p. Kempiak w (Sarbinowie pod Ponie- 
inmw abohodził dnia 15 bm. 25 letni jubileusz swego zawodu 
“W sjcielskiego.
1 - * Na odbytem w tych dniach posiedzeniu tajnem

«»ntacyi miejskiej w Inowrocławiu przyjęto dymisyą 
pupilu ,li*ra Neuberta a oraz postanowiono obsadzić miejsce jego 

DŚ 1 P^^icmika r. b. Pensya burmistrza ustanowiona
. ■ «M 4000 m. i 400 m. dodatku na pomieszkanie.
Si i2.j Zamaoh skrytobójczy. Do Gaz. Lwowskiej z 
illB) cr-lu piazą, co następuje:

•feez trzech doktorów niemieckich wykonanym został 
liaroj [?"ryM)ójczy na życie Polaka w zamiarze obrabowania 
j)2fl ‘«»i znacznej kwoty pieniężnej. — Polakiem tym byl a 
Beli '.bu jakkolwiek ranny, żyje dzięki Bogu, Polakiem 

JL P,,l?c p. Michalski, agent z Towarzystwa wolno na- 
■ ■ SJ.tokpSauckiego transportu armii rosyjskiej. — Dokto- 

^.jLtejaki H uer z Wiednia i Scherer z pod Wiednia. 
Pool^ udwóch wymieniają tutejsze dzienniki. O trzecim 

nOCii- i--''' J0 n'e czynnego a bezpośredniego w samym 
Mnisi łnr, Z'alu’ &le ®usial weń grubo być uwikłanym, skoro 
U li?#reS2^owanjm i dotąd siedzi w więzieniu, 
sep’ ¡,7'J c> lekarze zaangażowali się, jak wielu innych, do 

. Jgweckićj za kontraktem. P. Michalski poznał się był 
Razanłyku, zkąd po skończonej wojnie powrócili do 

'Juapola i wszyscy trzej mieszkali razem u pewnej 
4 ubcy Ainali-Czesme. Nie cieszyli się tu do- 
“¿4; uchodzili przeciwnie za hulaków i utracyuszów,

<) P®. uszy a bez żadnego już kredytu.
• P’ alicha ski przybył tu przed kilkunastu dniami z 

za obrachunkami do Bukaresztu, i zatrzymał się 
’ w Konstantynopolu. Przy sobie miał w gotówce 

Z, °’arzJ8fwa 50C pólimperyalów i 400 rubli papiero- 
,r)Ji0P1yiai swymi z Kazanłyku, owymi trzema do- 

I .sal się wieczorem w jednej z licznych tutejszych 
|aW'famioWa^cych‘ » b?ł ty16' nieostrożny, że im opowie- 

.„miliii " io ii.k’ Ina Przy sobie. Zaprosili go więc na drugi 
u »awio16 na ob’a(f, na którym miały się znajdować 

:z8Sim 'f ?onktniVl® ^tysfbi, dobre ich znajome; a gdy nie sta- 
Jfj8 .. *Tnii x’ar‘,’e na o naczoną godzinę, posłali po niego ową 
ja ' sprowadzili go do siebie. Tu obiad był
.c:e »¡! "łj. , .asjadło do niego pięć osób: trzech owych 

ionli W» sis 8kl ’ 80spodyni. Artystki miab przyjść później.
Przy nun. bez libacyi, — a kiedy po nich przy- 

^'9 nie 8°8Podyni wydaliła się po koniak; trzeci ów po 
lekarz, wydalił się również z pokoju 

łmi i j z11 e”tern. Co teraz zaszło pomiędzy trzema po­
lo byfc rtlłgj3*5 Krwawa pomiędzy nimi scena, to

es;

się
rzyi

ladzwji ‘ 
.rabil
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Berlii

tjl» ■

80014 58 122 42 55 (300) 61 232 (1500) 67 334 43 414 72 504 5 (300) 7 66 90 92 646 (300) 703 (¿00) 15 29 (300) 33 73 85 
842 (1500) 85 (300) 956. 81089 162 257 99 312 435 39 (300) 540 
Ró 6A5 779 831 52 (3000) 967 96. 82025 90 145 206 30 71 301 
90 37 (600) 416 37 43 45 89 532 (600) 50 619 786 808 15 74 84 
074 8.5 (600) 83510 98 (300) 99 235 460 637 95 819 980 83.
¿4033 108 13 23 79 367 71 554 70 99 748 73 92 904 70. 85150 
irnoi 69 68 72 81 265 326 412 98 557 752 (1500) 53 862 87 930 
ÀfiR.3 88004 104 (1500) 201 14 74 422 91 586 655 849 920 59 
en 07 87085 126 (300) 59 243 66 (1500) 71 430 58 523 (300)
¿30 (300) 36 56 725 849. 88003 108 241 464 611 35 94 700 (600) 
^3 --,7 /60001 822 52 965. 89035 69 73 106 226 (300) 44 361 422 
38 57’ 639 (300) 785 97 891 913 38.

AO970 361 80 88 453 (600) 584 (3000) 649 78 716 31 82 87 
819 u 939 55 (300) 89 93 95. 91055 (3000) 73 98 (300) 164 
isuińm 73 84 (1500) 230 37 62 338 93 433 52 72 83 (300) 555 634 

79 97 988 (300). 92054 84 94 214 27 346 55 76 (1500) 98
404 7 514 610 42 716 37 867. 93003 (300) 43 (300) 105 (300) 
72 (300) 87 (3000) 283 325 89 475 505 (1500) 44 70 609 46 (600) 
80 94 762 72 851 67 994. 94018 41 156 (3000) 62 72 249 77 
338 (1500) 73 M 94 527 65 600 10 712 879 (300) 95 932 51.

— Przy dalszem ciągnieniu 
skićj loteryi klasowej padty następujące wygrane 

(Numera, przy których nie podana wygrana 
wygrywają 210 marek.)

Berlin, 17 lipca 1878.
15 25 70 232 45 48 (300) 84 363 90 428 34i 68I 530 45 75 

609 16 754 (600) 61 (15000) 863 942 65. 1124 60 67 221 95 (600) 
412 36 587 (600) 658 819 29 923 (200). 2005 6 (1500) MM.18b 
98 (300) 229 41 (3000 70 315 (3000) 37 (300) *6 66 «5 j9(i.00) 
76 515 650 65 69 805 49. 3005 78 157 (3000) 74 ¿09 (1500) 42 
59 (300) 83 368 417 59 (6000) 90 97 560 74 76 638 71 98 718
(600) 37 38 51 71 73 832 (300) 63 (300) 92 . 4038t 56 64 124 207
(300) 13 31 51 54 (600) 73 88 (300) 328 85 478 534 45 (300) 49
607 82 729 34 62 805 23 75 76 77 88 904 37 77. 6002 4 TO
114 (600) 59 212 16 45 306 406 13 (1500) 17 18 32¡38 41 (loOO) 
53 75 557 612 15 57 66 (600) 84 709 18 47 ««JWl ’1,22 
(600). 0102 (1500) 8 80 242 (300) 89 323 (1500) 39 430 (300) 60 
76 99 560 688 749 802 18 24 47 91 (15000) 967 75 87 7084 86 
116 28 35 55 73 (600) 331 418 94 538 60 604 88 (600) 705 45 
51 84 814 61 84 912 85 98 (600). 8119 296 409 23 24 90 515 
41 82 (600) 85 664 66 89 708 36 825 966. 8013 26 42 64 (300) 
142 (300) 76 294 361 415 30 68 507 37 (600) 621 (300) 50 755 
827 32 904 28 48 54 63 67 74.

10013 21 97 98 182 (300) 216 336 38 83 (1500) 484 (1500) 
557 (1500) 673 719 45 70 86 805 26 54 76 (300) 79 89 903 
11028 32 47 57 158 77 253 301 (3000) 6 86 404 33 52 91 96 536 
643 758 62 811 58 74 (600) 88 940. 12167 96 (300) 213 22 71 
73 (300) 334 (300) 79 418 510 13 15 656 88 704 (600) 61 85 802
29 (300). 13051 105 48 (3000) 99 215 321 69 (300) 419 22 562
647 (1500) 725 45 59 823 75 77 937 70. 14021 46 161 96 225
73 97 341 43 471 520 21 (300) 28 38 690 724 36 (300) 801 87
902 42 46 68. 16000 18 70 89 127 (300) 30 (300) 34 91 94 205 
(300) 58 329 (300) 32 75 89 93 420 (600) 555 645 776 829 (300). 
10042 92 112 13 36 69 (300) 272 363 98 416 (3000) 49 532 45 70 
612 16 63 92 818 21 69 93 938 50 (1500) 94 (3000). 17005 43 
129 30 269 82 (300) 96 308 9 23 411 19 61 81 97 98 506 677 
774 825 68. 18024 (300) 73 92 204 35 (3000) 425 45 (300)

w nawiasach,
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up~r ATTOMOSCI GIEŁDOWE.

Giełda poanańaka, 18 lipoa.
(W.) Poanań, 18 lipca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto: spokojnie.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

lipiec 125 ofiar., lipiec-sierpień 125 ofiar., sierpień-wrzesień 127 
ofiar., wrzesień-październik 129 of.

Okowita: trzyma się.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

lipiec 50.80 pt., sierpień 51.—.— of., wrzesień 51.40 ofiar., pa­
ździernik 50 — of., listopad 48.40 of., grudzień 48.40 of., kwie- 
cień-maj 60.90 ofiar.

Okowita w miejscu (bez beozki) 51.40 płac.
(Sprawozdania stowarzyszenia kupieokiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 50,80-—, 

na lipiec 50.80—., sierpień 51—, wrzesień 51.30.— paździer­
nik 49 90, listopad-grudzień 48.20 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano —.— litrów.
(W.) Poznań, 18 lipca. Ceny mąkL Pszenna nr. 0 

i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

Towar
piękny. I średni. 1 pośledni.
mark. fen. 1 mark. fen. | mark. fen.

10 10 9 10 8 50
6 45 6 25 6 —
7 20 6 20 6 —
7 20 6 20 6 —

— — — — — —
— — — — —

14 10 13 80 13 —
13 — 13 50 13 —
— — — - - —
— — — — —
— — — —

_ — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— _ — — — —
— — — — — 1 —

93 504 31 (1500) 38 65 639 69 73 81 95 746 68 832 (300) 
59 Ö3 938 (800) 77 19047 65 125 262 (3000) 68 358 76 88 434 
43 46 82 (3000) 557 609 21 75 79 720 27 35 801 84 (1500) 902 
14 30 36 (600) 59 75.

20151 207 26 65 331 54 94 414 25 58 (300) 518 (1500) 20
49 781 99 831 65 71 915 38 86. 21026 62 100 52 68 226 51
(1500) 317 94 404 586 94 689. 22023 60 62 107 211 29 46 84
98 (3000) 434 (300) 74 90 94 (3000) 535 666 958 75 (300). 23001
5 (300) 66 80 91 157 61 (300) 208 304 429 49 550 672 (300) 895. 
24045 (300) 116 (1500) 63 (600) 205 20 24 56 57 342 (300) 44 
416 569 764 834 62 63 971 (600). 26052 156 234 (600) 90 316 
542 53 606 17 (300) 835 43 48 925. 20013 40 85 102 54 278 
(300) 313 94 419 585 614 865 920 75 93. 27036 86 95 109 16 
232 (1500) 307 8 23 48 80 82 423 66 505 (1500) 53 75 805 38 71 
92 916 35 89 92. 28111 34 63 92 301 662 (30000) 737 65 (300) 
900. 29025 33 38 130 215 98 312 408 31 68 600 708 24 44 61 
75 (300) 838 52 (600) 907.

30049 290 302 (600) 452 71 94 575 822. 31009 (600) 50 
(300) 87 98 103 230 306 41 82 93 412 33 87 529 61 78 92 641 
(1500) 97 705 32 39 78 94 839 (300) 94. 32105 9 236 58 426 
601 24 (300) 49 79 723 93 807 922 31 43 61 76 95. 33007 41 
58 (300) 72 155 88 203 70 308 49 52 431 522 25 27 46 (1500) 
52 73 602 (300) 39 50 77 (300) 720 27 56 90 842 (600) 80 
34023 56 161 78 86 89 212 59 322 48 84 (300) 405 12 57 465 
67 535 (300) 41 51 (600) 67 609 14 36 80 98 710 62 914 (600)
78 81. 35053 116 34 78 200 74 324 50 (6000) 55 439 (300) 70
505 22 27 (600) 65 618 (3000) 52 92 97 719 (300) 54 68 807 28 
971 85 86 91. 30011 67 (300) 100 15 202 88 96 (600) 310 22
31 84 427 69 86 91 522 33 65 619 55 87 780 83 855 (300) 92
(600) 903 15 35. 37006 7 99 136 (3000) 68 74 263 70 284 92 
313 20 24 39 45 48 (600) 50 (300) 68 92 441 71 557 616 49 
(300) 705 815 45 46 95 924 38 74 77. 38014 53 124 67 69 80 
85 214 23 28 317 61 78 96 (300) 516 25 46 53 56 80 99 611 44

Szczególne zamiłowanie w chirurgii popchnęło śp. Jana na wi­
downią wojny, dokąd w końcu grudnia r. z. wyjechał jako 
starszy ordynator i chirurg, wojenno-czasowego szpitala nr. 72 
w Dranowie. Na nowem stanowisku z gorączkowym zapałem 
wziął się do dzieła, — dzień cały zajęty w szpitalu, noc prze­
pędzał w przepełnionej wyziewami trupiarni nad rozbiorami 
zwłok. Korzystając z nadarzouej sposobności obrabiał obfity 
materyał dla wzbogacenia wiedzy, aby po skończonej wojnie 
i obronie przygotowanej już rozprawy doktoryzacyjnej praco­
wać dalej z pożytkiem dla nauki i kraju. Śmierć jednak nie­
ubłagana zniweczyła te jego zamiary. Udzielał swej pomocy 
innym kolegom podczas sroźącej się nagminnie durzycy i gdy 
ta już prawie ustala, padł pod koniec sum jej ofiarą po 14 
dniach choroby w 37 roku życia.

Jak bolesną była strata śp. Jana dla mieszkańców Obo- 
dówki, dowodzi tego żal powszechny i łzy, jakie roniono pod­
czas nabożeństwa, za jego duszę w miejscowym kościele odpra­
wionego, a następnie ofi irność mieszkańców, którzy postanowili 
własnym kosztem sprowadzić zwłoki swego nieodżałowanego 
lekarza i dobroczyńcy z Bułgaryi i pochować w Obodówce. 
Niech ta ziemia, na której z zaparciem się siebie pracowałeś, 
lekką Ci będzie!

Dr. Piramowicz.
— • Kalendarz. Jutro w piątek dnia 19 lipca Win­

centego z Pauli; w kalendarzu słowiańskim Wodzisława.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 1, zachód o godzinie 

8 minut 10.
Dnia 19 lipca 1410 zdobycie zamku Morangen. — 1569 

hołd Alberta, księcia pruskiego. — 1702 bitwy ze Szwedami 
pod Kliszowem i Pińczowem. — 1794 napad Moskwy na Wilno.

(R) Środa, 17 lipca. Żniwa już się w naszej okolicy roz­
poczęły pomimo ciągłej niepogody. Nie widzieliśmy jednak, 
aby już zboże do stodół zwożono, koszą je tylko i ustawiają w 
stożki, aby je uchronić od poróżnienia Gdyby niepogoda 
dłużej jeszcze trwać miała, to dla rolników smutne byłyby wi­
doki, Czasy i tak w ogóle są ciężkie, a byłoby jeszcze gorzej, 
gdyby ?mwa nie dopisały.

W przeszłą niedzielę odbyła tutejsza straż ogniowa, kto- 
rej naczelnikiem jest p. M. Kozubski, przechadzkę do parku 
w Jarosławcu. Pomimo dwukrotnego deszczu bawiono się do­
brze i zgodnie. . • , *

W tych- dniach rozesłał po mieście tutejszy magistrat 
drukowane obwieszczenie, w którem donosi, że składka od 
Niemców na tak zwaną Wilhelms-Spende, proponowaną, 
jak wiadomo, przez feldmarszałka Moltke, odbędzie się dnia 21, 
21 i 22 bm. składki mają zbierać pp. Ernest Müller i tutejszy
burmistrz. .

W przeszłej już korespondencyi zapomniałem donieść, że 
za obrazę majestatu skazany został gospodarz Pruchniewioz z 
Czerlinka na rok więzienia; w tych dniach zaś złożono z urzędu 
jednego z tutejszych młodszych urzędników sądowych, Niemca, 
p. K. za to, że się miał pochlebnie wyrażać o socya listach, czy 
też, że się sam podobno do nich przyznawał.

WIADOMOŚCI LITERACKIE

io» jj.. dotąd ze wszystkiemi szczegółami wyjaśnione 
że nj* 8’5 n*!ychmiast same przez się okażą. Ale 

nawetZi, 0 pomiędzy nimi do g»ałtownego boryka- 
okn ° B^lzalów rewolwerowych. Michalski mógł 

, '5*l»rrn° Z ?ru8’eg° piętra wołać o ratunek na ulicę, 
iuł ’ W 8 .tek którego dwaj doktorowie cbcieli ucie- 
J ba pierwsze piętro, ale spostrzegłszy, że w tej

— Lecha wyszedł z druku nr. 28 i zawiera: Wspomnie­
nia ułana z roku 1863, zebrał Lucyan Sulima (dalszy ciąg). 
Pszczoły (dokończenie). —Chełmno (z drzeworytami). — Biblio­
grafia Kościuszki. — Słowiańskie listy z Czech. — Wiadomości 
literfcckie» »

— Szczutka wyszedł z druku nr. 28 i zawiera: Exposé 
przedłóżone kongresowi berlińskiemu. — Wielmożny pan Ka­
lasanty. — Niewiniątko (w feletonie). — Imci pan Unutry. — 
Gogo (wiersz). — A co? (wiersz). — Korespondencye redakcyi. 
Słówko od administracyi. — Na giełdzie kongresu (rycina.)

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku numer 
133 i zawiera: Gmach nowej poczty w Warszawie (z drzewo­
rytem) — Szkoła techniczna przy drodze żelaznej warszawsko- 
wiedeńskićj (z drzeworytem). — Działalność Akademii umie­
jętności w Krakowie (dokończenie). — Spkrypt Fleminga, powieść 
(dalszy ciąg). — Kronika tygodniowa. — Przegląd polityki za­
granicznej. — Przegląd piśmienniczy (dalszy ciąg). — Obraz 
z powodzi (drzeworyt). — Czarniecki w Danii. — Wpływ światła 
na istoty żyjące (dalszy ciąg). — Moralny i polityczny charakter 
Szekspira (dalszy ciąg). — Mahomet. - Rysunki humorystyczne 
Franciszka Kostrzewskiego (drzeworyt) — Szachy. — Rebus 
— Gwoździk z grobu poety, pow.astka studencka (dalszy ciąg).

_ Le Messager de l’exposition wyszedł z druku nr. 3 i
zawiera: Les beaux arts à l’exposition, — La République Fran­
çaise et le Messager de l’Exposition. - A travers l’Exposition, 
^róce- Hongrie. — Les galeries du Trocadero. — Voyage au­
tour de l’Exposition. — Chronique de 1 Exposition. — Origine 
de la denielFe de Venise et l’école du point de Burano en
1878 _ Chronique théâtrale. — Feuilleton. Jarjaille chez le
bon Dieu.
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Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 17 lipca 1878 roku.

Pszenicy szefel po 50 kilo
Żyta........................ -
Jęczmienia . . - 
Owsa . •
Grochu do gotow. - 

na paszę - 
Rzepiku zimowego- 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

, niebiesk. -
Koniczyny czerw. - 

„ bialój
Grochu białego

Giełda bydgoska, 17 lipca.
Pszenica: 154-190 m., najpiękniejsza nad notowania. 
Żyto: 114-120 m. najpiękniejsze nad. notowania.
Owies 115-140 m.
Rzepik zimowy 276 m. (w towarze suchym).
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt. —

(Dowóz tak mały, że równa się prawie zeru.)
Okowita 52.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 17 lipca.
Zyto: per 1000 kilo; — na lipiec i lipiec-sierpień 127 

—127,50 płac., sierpień-wrzesień 130 żąd., wrzesień-październik 
133—132—132.50, październik-listopad 132.50 listopad-grudzień
132.50 m. pł.

Pszenioa per 1000 kilo na lipiec-sierpień 200 m. żtd. 
wrzesień-październik 200 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo na lipiec 122. pł. na lipiec-sierpień 
122.— żądano,, wrzesień-październik —.— paidziernik-listopad
122.50 m. żąd.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik 295 m. ofiar.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 67 

marek żądano, na lipiec 66,—. na lipiec-sierpień 65.50 żądano, 
sierpień-wrzesień —.— ofiar., wrzesień-październik 63.50—.— 
żąd. 63 of. październik-listopad i listopad-grudzień 63.50 kwie- 
cień-maj 63,50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów słabiej; — na lipiec i lipiec- 
sierpień 51.50, of. sierpień-wrzesień 51.50 pł. i of., wrzesień-pa­
ździernik 50.80 m. żąd., październik-listopad — ofiar, kwiecień- 
maj — m. ofiar.

Łubin: bez popytu; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per J00 kilogr.

Notowania komisy! mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.

Rzep ...
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . ,
Siemię lniane

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

piękny średni pośl. towar.
li 2»

26
4
50 24

A
50

• 1*
28 25 26 50 24 50

— - — — — —

Per 100 kilogramów
lekki towar 
naj­

wyższa

ciężki I średni 
naj- I naj- I naj- 1 naj­

wyższa niższazwyższa niższa 
JKy j.

naj­
niższa

A »
Pszenica biała . . 20 40 20 10 21 20 20 50 19 40 18 40

„ żółta . . 19 60 1940 20 40 20 — 19 — 17 80
Żyto......................... 14 20 13 60 13 20 12 90 12 70 12 40
Jęczmień .... 14 80 14 10 13 60 13 10 12 80 12 —
Owies.................... 13 80 13 40 13 10 12 60 12 20 11 80
Groch..................... 16 -• 15 30 14 80 13 90 13 40 12 80

Gdańsk, 17 lipca.
Sprawozdanie J. Eajansa.

Powietrze: piękne, zrana deszcz; wiatr północno-zachodni.
Pszenica loco więcej nieco przy spokojnem usposobieniu 

była dość żądana po słabo trzymających się cenach a płacono 
za jasno kolorową lecz chudą 114 funt. 150, pstrą 125 funt. 
195, jasno pstrą 125 funt. 200, wysoko pstrą 127/8 funt. 201, 
206, piękną wysoko pstrą szklistą 127—131 funt. 218 m. per ton. 
Rosyjska pszenica była dziś nieco więcej żądana po niezmien­
nych cenach a płacono za ordynaryjną ghirkę 119 funt. 1 47, 
jasno kolorową lecz ckudą 110—119 funt. 148, 150, czerwoną 
mokrą 122 funt. 171, czerwoną zimową 118, 123 funt. 170, 172, 
lepszą 126/7 funt. 180, 187, czerwoną łagodną 123—126 funt. 
182, 190, czerwoną pstrą 120, 124 funt. 180, 190, sandomirską 
szklistą 125 funt. 205 m. per. ton. Termina taniej; za lipiec- 
sierpień 193 płac, wrzesień-październik 198 płac. Cena regula­
cyjna 193 m.

Żyto loco tylko w ciężkim krajowym towarze żądane; 
inne bez zmiany; płacono za krajowe 121 funt. 124, 126, 128 
funt 130, dolnopolskie 122 funt. 122, polskie 121 funt. 119, 121/2 
funt. 1191/«, rosyjskie stęchłe 118 funt. 112 m.’per ton. Termi­
na na wrzesień-październik 122 of., dolnopolskie 130 mar. żąd. 
Cena regulacyjna 119 m.

Rzepik zimowy loco tańszy o 2—3 m. na tonie, miano­
wicie poślednie gatunki. Płacono wedle dobroci i kondycyi 
270, 275. 280, 282, 283, 284, 285, 286 m. per ton. Termina 
bez ochoty do kupna; wrzesień-pa-ździernik 295 żądano 290 
marek ofiar.

Okowita na krótką odstawę po 53 m. kupowana.



H u rsa telegraficzne.
SZCZECIN, 18 lipca 1878. 

PBzenica słabo. Okowita stale.
na lipiec-sierpień .... : 193 —j w miejscu.................
na wrzesień-październik 194 — na lipiec-sierpień . .

na sierpień-wrzesień
Zyto spokojnie, 

na lipiec-sierpień
na wrzesień-październik

Oląj rzep, stabo.
na lipiec...........................
na wrzesień październik

125 —
128 —

65 25

na wrzesień-październik

Owies

Olej skalny
63 50 na jesień

BERLIN, 18 lipca 1878.

Pszenica stabo.
na lipiec............................
na wrzesień-październik

Żyto słabo.
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

196 50 
196 50

129 —
132 -
133 -

52 90 
51 80 
51 80 
50 90

11 —

Olej rzep, spokojnie.
na lipiec...........................
na wrzesień-październik

Okowita stabo.
w miejscu................. •. .
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

67 - 
63 60

53 10 
52 20 
52 20 
51 70

Owies
na lipiec-sierpień 130 50

Galicyany...........................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4°/0 listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . , 
Austr. losy z r. 1860
ltaliany..............................
Amerykany.......................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy ......

108 10

92 30 
95 10 
95 60 

174 80
75 75

116 40
76 25

100 —
33 90

215 75
85 25

161 75
58 75

455 50 
459 — 
139 —

Wypowiedziano: 
żyta — węcpli. 
oko

Usposobienie giełdy:
bardzo state.

kowity - ,— litrów.

Berlin, 17 lipca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco. — Termina słabo. — Wypowiedziano 

7,000 cntr. Cena wypowiedz. 197 m. per 1000 kilo. — Loco 
178-220 m. wedle gat., żółta ros —.—.— m. z kolei pt„ na ten 
miesiąc — pł., na lipiec-sierpień 197—196.5 płacono, wrzesień- 
październik 198—197 płac., październik —. płac , październik 
listopad 199—198 pł. listopad-grudzień — płac.

Zyto loco mały pokup. — Termina stabo. — Wypow. 
— centnar. Cena wypowiedział. —.— m. per 1000 kilo. Loco 
125-143 m. wedle gat.; rosyjs. 125-130 m. z kolei, ze statku i ze 
spichrza p., krajowe 132-136. m. z kolei, ze statku i spichrza pł., 
polskie ładunki 127—129 z statku pł., nadpsute rosyjskie 100 z 
spichrza pł., na ten miesiąc i lipiec-sierpień 130.— pł., sierpień- 
wrzesień —.— płacono, wrzesień-październik 132.5.— płacon., 
październik —.—.— płacono, październik-listopad 134—133.5— 
płac, listopad grudzień 135—134.5 płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez zmiany. Termin, mało zmień. — Wyp. 
_ ,— ctr. Cena wypow. —.— m per 1000 kilo. Loco 110-167
marek wedle gatunku, ną ten miesiąc------pł., lipiec-sierpień
130.— nom., sierpień-wrzesień —.— płac., wrzesień-październik 
132.5—.— płacono, październik-listopad 131— nom., listopad- 
grudzień —.— płac.

Kukuaudza loco bez interes. — Wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 128-134. marek wedle gatunku; besarabska —.—.— m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska — m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana niżej. — Wypowiedzian. — centrn. Cena 
wypowiedzialna —.— m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i lipiec-sierpień 18.45—18 40 
pł., sierpień-wrzesień 18.55-18.50 pł., wrzesień-październ. 18 80— 
18.70 pł., październik-listopad 18.90—18.85 pł., listopad-grudzień 
—.— płac.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. - cent. Cena 
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-październik — m. żąd.

Olój rzepiowy zniża się. — Wypow. — centnarów. — 
Cena wypowiedzialna — m. per 100 kilogr. — Loco z beczką 
68.3 pł., bez beczki 68.5 — . pł.; na ten miesiąc 67.—. żąd., 
lipiec-sierpień —.— pł.. sierp.-wrzesień —. pł., wrzesień-paźdz. 
64.5—63.7—63 8 pł., psździer.-listopad 63.9—63.4 pł., listopad- 
grudzień 63.5—63—63.1 pl. kwiecień-maj 64.2-63.9 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny loco mało zmień. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w party ach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — ctr. Cena wypow. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 24. mrk.; na ten miesiąc 23.5 mr, wrzesień-październik 
23.7 żąd., październik-listopad 24— żądań., listopad-grudzień 
24.5 płac, i żąd.

Okowita loco trzyma się. — Wypow. —.— litrów. — 
Cena wypowiedz. — m. per 100 litrów a 100°/o = 10,000°/e.— 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., na ten miesiąc 
i na lipiec-sierpień 52.6-52.5 płac., sierpień-wrzesień 52.7—52.5

iiłacono, wrzesień-październik 52—.— płacono, październik- 
istopad 50.7—50.5 pł., listopad-grudzień 50.—.— pł., kwiecień- 

maj 1879 52.2-52 płac.
Okowita per 100 litr, i 100 pet. = 10,000 pcL bez be­

czki w miejscu 53.1—53.5 pł., ze spichrza 53—53.1 pł.
Mąka pszenna nr. 00 30.00—28.00, nr. 0 28.00—27.00, nr. 

0 i 1 26.50—25.50.
Mąka rżana nr. 0 21.25—19.50, nr. 0 i 1. 18.75—17.75 

per 100 kilo, brutto z miechem.

WIELKIE MAGAZYNY AU PRin

(Nadesłano.)

ZAWIADOMIĘ
ryżu boulev. Haussmann 70 mają zaszczyt 
wielka doroczna w nich wyprze(j < 
JĄCYCH TOWARÓW LETNICH 11 bibr*l'

Bekanntmachung.
Bei dein am 2 7 Mai bis 8 Juni er. erfolg­

ten öffentlichen Verkauf der hiesigen städti 
sehen Pfandleih-Anstalt verfallenen Pfänder 
hat sich für mehrere Pfandschuldner ein Ucber- 
schuss ergeben.

Die Eigenthümer der Pfandscheine
«r, 2273 bis 11082

werden hierdurch aufgefordert sich spätestens 
bis zum

14 August Cr.
hei der hiesigen städtischen Pfandleihkasse 
zu melden, und den nach Berichtigung des 
empfangenen Darlehns und der bis zum Ver­
kauf des Pfandes aufgelaufenen Zinsen und 
Kosten noch verbleibenden Ueberschuss gegen

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. W. Łebiński) w Po­
znaniu wyszedł: (1216)

IV Kocznik
"ólelt rólń-włością®

w WKPoznańskiem za r. 1877
jest do nabycia wprost od nakładcy 

(Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17) 
dla Kółek rólniczych za cenę 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy­
nosi 4,50 Mrk.

$ggp Rocznik IV obejmuje prze­
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatćmRückgabe des Pfandscheins und gegen Quit i . - -.-. __ ,

tung in Empfang zu nehmen, widrigenfalls prawie 0 połowę obszerniejszym Od 
dieser Ueberschuss bestimmungsmässig an die zeszłorocznego.
städtische Armenkasse abgegeben und der 
Pfandschein mit den darauf begründeten 
Rechten des Pfandschuldners für erloschen 
erachtet werden wird. (3445

Posen, den 2 Juli 1878.
Der Magistrat

Nakładem F. II. Richtera 
Lwowie właśnie opuściły prasę:

Kraszewski J. I. _

we

Jako kurator pozostałości rzecznika 
Lisieckiego wzywam wszystkich 
jego mandantów, aby w przeciągu 4 
tygodni, doręczne akta swe odemnie 
odebrali w przeciwnym bowiem razie 
inaczćj niemi rozporządzę. (3658

Śrem, dnia 15 lipca 1878 r. 
Walleiser. rzecznik.

UPIÓR.

W osobnćj odbitce z Dziennika Po 
znańskiego wyszło dziełko p. t.:Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Opowiadanie przy kominku.
Cena 1 Mrk. 20 fm

Lama Jana

Rozmaitości i powiastki.
Cena 4 Marki. (3562)

Antykwarnia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859 
do 18 czerwca.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873. 
Dziennik Poznański od 28 lutego' 

1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865,' 
1866, 1867, 1868—1871,1874, 1875!) 
i 1876?

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania, 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i 
poleca jak najtaniej

S. KANTOROWICZj
Nowej ul. i Starego! 
Rynku Nr. 68.

t. d.
(3109;

(r sszxxxxxxxxxxxx

rog
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"ÏDRUKARNIA

J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) 18
W POZNANIU 3»

wykonuje (130)

spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych

druki wszelkiego rodzaju
kościelne, polityczne, uczone, szkólne, kupieckie, fabryczne, rol­
nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych 

rzemieślników, restauracyi i t. d.
Adresować: Dr. W. Łebiiiski w Poznaniu.

rw

BERLIN, 17 lipca.

Niemieckie papiery.

Brusk. poż. ukonsolid. 41/« 105.20 ż.
dito 4 96.25 p.

Obligi długu państwa Mk 92.20 p.
Prem. poż. państ. z 1855 Ml, 142.60 p.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie Ml, 83.60 p.
dito 4 94.80 p.
dito 4Va 102.40 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 94.90 p.
dito szlązkie 3’/s 86.50 p.
dito lit. A. i C. stare 4 —• P-
dito lit. A. i O. nowe 4 —• P-
dito lit. A. i C. 41/. 102.70 p.

List. z. zachodn.-pruskie 31/. 83.75 ż.
dito 4 95.60 p.
dito 41/« 101.80 p.
dito II serya 5 103. p.
dito dito 4’/. 101.75 p.
dito nowa I serya 4 99.80 p.
dito dito 41/« —• P-

Listy rent, poznańskie 4 95.60 ż.
dito pruskie 4 95.50 p.
dito szląskie 4 96.40 p.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont, 
dito wekslowy

63.25 p. 
72.10 p.

Upraszamy Osol>y9 które sobie 
życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam Ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową, — o łaska 
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze­
znaczają.

Katalog szczegółowy téj 
słanym będzie bezpłatnie i franco*^ 
żądanie.

WIELKIE MAGAZYNY AU PRljfj 
dzając wzorem lat poprzedniej,^ 
ZNIŻONYCH CENACH wyprzedaż materyj ’ 

sezonu, pragną tém dać miejsce materyom i 
wym, gdyż w magazynach

PRINTEMPS’" m

Genf»1

,i»b ciąg

pOZ
-żi ®‘ala !
aich dys'Si

WALNĘ ZEBRANIE
kasy pożyczkowej dla m. Gnieina i okolicy

Spółki zap,.
odbędzie się dnia 28go lipca rfo. o 5tój godzinie po 

połud. w Hotelu du JUord.
Porządek dzienny:

Sprawozdanie komisyi superrewizyjnój ew udzielenie pokwitowa­
nia za rok 1877. (3660)

2. Przedłożenie rachunków za pierwsze półrocze r. b.
3. Wykluczenie członków.
4. Wnioski.

Gniezno, dnia 9go lipca 1878.
RADA NADZORCZA

Gr udzielski.

1.

Celem wydania staraniem i nakładępi J. Ä. SEupaiislilego w Poznaniu

Mów sejmowych
z czasów panowania Stanisława Augusta

poszukuje
wszystkich mów, głosów, zdań, wotów, manifestów i dyarynszów sejmowych z tegoż czasu 
i prosi o kopie mów itd. takich, które drukiem ogłoszone nie były,

E, Callicr w Poznaniu, Podgórna ulica Nr. 15.
O powtórzenie bezpłatne powyższego ogłoszenia we wszystkich pismach polskich 

którym to przedsiębiorstwo nie jest obojętnem, upraszają nakładca i kompilator.

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. Łebińskiego) w Poznaniu 
wyszło: (6327)

Kronika miasta Leszna
skreślił

Stanisław Karwowski.
Wielki okt. str. 117 z rycinami. Cena 

4 M.

na przedmieściu Kraku,.' 
kiem na Karpaty i kopiec? 
ogrodem owocowym i doinki 
uym, stajnią, wozownią: 
do sprzedania razem lubą 

Bliższych wiadomości uiL 
muje dom handlowy Aleksm 
kowski i Sp. w Gdańsko.

z

nie l,ia

¿ W

¿00 się » 
wkietcrml 

kołacł 
ifjbory od

•ł Skład technicznych |i
q przy borów do maszyn. ||

Po bezprzykładnie nizkich cenach polecam w celu zmniejszenia obszernego 
składu mojego nast. dzieła:

Bartoszewicz. Pamiętniki Krzyszt. Zawiszy Warsz. 1862 (7,50) 2 M. — Batbie. Nowy 
wykład ckon. polit. 2 ty Krak. 1870 (10 M.) 2,50.. — Budzyński. Listy z Helgo]. - Niemcy
- Niemcy i Szwajcarya 4ty 1,20 M. — Dzikowski. Dziewczyna, pow. Warsz. 1871 (2 M)
50 fen. — Humboldt. Podróże 4ty Wilno 1861 6 M. — Jana III i Aug. II listy wyd. W, 
Skrzydełka Kr. 1870 (4 M.) 1,20. — Józef z Mazowcza. Kobiety i mężczyźni, pow. Warsz. 
1871 (5 M.) 1 M. — Judin. Galerya charakterów i obyczajów 2ty Warsz. 1842 (4 M.)
1 M. — Kraszewski. Dziś i lat temu trzysta. Wilno 1863 (3 M.) 1,50 M. — Tegoż. Okru­
szyny, zbiór pow., rozpraw itd. Warsz. 1856 (9 M.) 2,50 M. — Tegoż. Studya literackie 
Wilno 1842 (6 M.) 1 M. — Lelewel. Iłistoire de la Litbuanie et de la Ruthenie etc. trąd, 
p. E. Rykaczewski. Par. 1861 (10 M.) 3 M. — Maciejowski W. A Roczniki i kroniki 
polskie i litewskie. Warsz. 1850 (6 M.) 1,50. — Mecherzyński. Hist. wymowy w Polsce 
3ty Warsz. 1856/60 (30 M.) 8 M. — Mickiewicz. Dziady. Wrocław 1869 piękno wyd. (4 
M.) 1,50 M. — Milewski. Herbarz. Dopełnienie Niesieckiego Krak. 1870- (10 M.) 3 M.
— Ordon. Poezye. Krak. 1869 (3 M.) 1 M. — Osiński. Dzieła 4ty Warsz. 1861 (32 M.)
5 M. — Piasecki. Kronika. Krak. 1870 (12 M.) 5 M. — Plebański. Jan Kaź. Waza, Ma- 
rya Ludw. Gonzaga, 2 obr. histor. Warsz. 1862 (5 M.) 1,50 M. — Syrokomla. Gawędy i 
rymy ulotne 2ty Pozn. 1873 (9 M.) 2,50 M. — Tegoż Dramata 2ty (8 M.) 2,50 M. 
Rychlicki. Tad. Kościuszko i rozb. Polski. Krak. 1872 (6 M.) 2,50 M. — Wójcicki. Z 
dawnych wspomnień i dziejów nasz, stulecia. Krak. 1875 (4 M.) 1,25 M. — Zieliński, Kir­
giz, z 20 drzewor., 21 litogr. i chromolitogr. Lipsk 1857 (6 M) 1,50 M. (3569

Księgarnia Józefa Jołowłcz» , Rynek 4.______

Jod i brom zawierające
¡i)kąpiele żelowe Goczałkowice p. Pszczyną)«
I! (Ptess O. Schl.) . .. 1
¡ł) Od 1 lipca rfo'. ceny pomieszkali znizone. Do 
li: kurayl 1 po kuracyi zalecone. (3657) jl

¡5 Zarząd kąpieli. li

ii
ii

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 
Z, Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu A. Mazurkiewicz.LTATiMZHggjgsa

Administracya : w Paryżu, 22, Boulev. 
Montmartre.

ścierniskową
poleca

Bąkowski.
(3662)

lila rodaK
udających się na zwiedzanie

WYSTAWTWP.
Pokój piękny, na pierwszem 

dku Paryża położony, w każdój 
najęcia. Cena bardzo umiark; 
równaniu z cenami hotelowemi 
dania lokator może mleć pierwj, 
śniadanie. Wiadomość w Admii 
D z i enni k a Poznański ego.

Cli w afisze wo
są dobre tapetowane pomietiku 
dociągiem i warsztat stolarski do

(3634)

z ścisłym dozorem i troskii», 
otwiera dla uczniów szkólnych

Prof. Szafarlii
w Poznanii

Cyp

śr Garni 
w Larm 
di, ^g1 
H klim 
nie Cra 

Ćj, Si 
otrz 

wyśpi 
nie

«izbie w; 
ii nie mf 
i znaczer 

,mbarkowa 
ptasie zag 

jakie m 
traktat! 

¡jl wyko 
pokoju, o' 

milsi, co jć 
obawia 

już 
ot raz p 

iii ustąpiony 
¡twa nie

UCZNIA oprze się
zamiejsc., syna rzetelnych i pociciiel InnoreSU C 
ców, poszukuje zaraz do handlu toiki ,l%i, Jl„, 
nialnych, win, cygar i destylacji S. LI '
—- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - .albańskieOGRODNIK obecniąwCi;hŁf nie cht
Słupcą w Król. Polskićm, ionitj i Cjtanie gra
milii, biegły w wszelkich gałęziach la , powoi
wodu, życzy sobie przyjąć posadę tU •
śnia rb., upraszając o łaskawe ofert!. 1 ’

- - --

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom 
i upośledzonemu trawieniu. (13)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­
starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały się znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Po znaniu w apt. drallankieukzn.

jicliowski, Ciążeń p. Stupa.

OGRODNIK,
kawaler, wolny od wojskowości, zwjr 
brze swóy zawód, mający dobre śrr.’ K przyjUlC 
Księstwa i Saksonii, poszukuje miejw Groźne dzi 
października rb. w WKPoznańskitffl.» j i 
cyi lub w KróL Pobkićm. Laski« 
p. bt. St. J. Golejewko p. Mitiib Ł i 
(GSrchen1 poste restante^

KUCHARZ,
11 więcćj, 

“ Hienia po

Dwadzieścia cielnych, pięknych

szczegół, udzieli p. Panowicz 
W. Garbary Nr. 5?,

Xerniki p. Janowcem p«' 
zaraz zdatnego

JAŁOWIC
częścią oldenburgskich częścią holen­
derskich mają na sprzedaż ¿Łagie­
wniki pod Kiszkowem. (3659)

W. Garbary 17
są w skrzydle pobocznymponi i eszk. ani a
o 2 pokojach z kuchnią lub bez kuchni wraz 
z wodociągiem od 1 października do wy- 
najęcia.(3643

i rkich prow
żonaty, w średnim wieku, trudnijc; ąl ,
ogrodnictwem, polowaniem i bartnitNŹ , . .
szukuje miejsca od św. Michał» ¡tĘ» .

ekonoma
Osobiste przedstawienie będzie 
dnione.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie 

dysk oto we
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4
41/,

5
4

100.20 p.
135.60 p.
108. p.
52. p.
82.60 p.

456-455.50-458
100.75 p.
—■ P-

—• P- 
86. p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immoL 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
5
6

43.40 p.
70. p.
11.50 p. /
29.60 p.
78.90 p.
24.50 p.
48.60 p.
—• P- 
17. ż.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

75.75 p.
18. p.

112. p.

Kurs papierów na giełdach berlińskiéj i poznańskiej.

Brzesko-grajewska 5 43.40 p.
Galicyjska Karola Lud. 5 107.50 p.
Kolej Rudąlfa 4 65.90 p.
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

4
•Ml,

22.90 p.
126.75 p.

dito lit. B. 3V, 119.50 p.
Austr.-franc. kolej pań. 5 459-457.50-462 50 ¿
Austr. półn.-zachodnia 5 215.50 p.
dito pól. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol.
5 134.50-135.50

południowa 4 58.50 p.
KoL po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej

5 105.25 p.
5 34 50-33.50-75 p.

Rosyjska kolej państw. 5 123.50 p.
Starogardzko-poznań. 4’/. 100.80 p.
Warszawsko - wiedeńska b 183. p.
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5 86.60 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 4*/5 58.50 p.
dito papier. 4>/s 56.70 ż.
dito renta złota 4 65.70 p.
dito losy z r. 1854 4 103 90 p.
dito losy kredytowe fr. 304.50 p.
dito losy z r. 1860 5 116-117-116.75 p.
dito losy z 1864 fr. 267 ż.

Rosyjs. poż. prem. 1864 5 162.50 p.
dito 1866 5 162.50 p.

Rosyjs. pola. obi. skarb. 4 80.30 p.
Pols. listy zast. III em. 4 — P-

dito nowe 5 66.90 p.

Ameryk, d
■¿S

poż. 1885 6 
5

58 90 p.
104.75 p.
99.75 p.

103.80 p.
—P-

100.50 p.

Obligacye miejskie
dto dto 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

i
5
Ï'-

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory 
Tiperyały 

dary

Rosyjskie noty Dana. 
Francuzkie noty bank, 

skonto wekslowe 
dito lombardowe

16.24

4.18
174.80
217.10

81.15
4.
5.

POZNAŃ, 18 lipca,

Listy rentowe 1 zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

31/.
4
4
5 
5
41/»

95.
95.60

102.50

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

z dobremi rekomendacyamb ¿ti™“ 
uprawę roli, znajdzie niiejs** r 
października w Janisz«”1 “rani
Poniecem. —..

® prze
Ma

86.20
96.40

Akcye bankowe.

Wrocł. bank dysk. 
Kwileeki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w

Meining.
Wschodń -niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie 8towarz. bank.

60.
53.
78.

458.
101.
86.50

Papiery pruskie.

4-
Pożyczka państwowa 
Pruska poż. ukonsolid. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

4
4*/.
4’/,
3*/,
3*/.

95.80
105.

139.
92.20

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 
Bergsko-march. akc. z. 
Marebijsko-pozn, akc. z.

20.
76.
23.

Górno-szl. lit. A.iC. ak. z. “,*,,«4 
dito lit. B. akc. z- » ' ,

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 1 ]
Kolej po pr. brz. Odry _ | __ 

akcye zakł. <
Starogardzko-pozn. ak. z.»3 
Brześć.-graj. ake z.
Galie, kol. K. Ludw. ak.ż.^ 
Kolej Kudolfa akc. z. 3 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z- 

J:x- pótn.-zach. akc. z.
_ poł.-pańs. (Lomb.)5 
akcye zakł t

Rumuńska kol. akc- z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. • 
Woranawsko-bvdST. ,

dito
dito

IWSJJoRa nu»!
W arszawsko-bydg. aa. 
Warazawsko-wied. aKl

Zagraniczne

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank.
" dito renta papierów

Austr. renta srebrna 
llkW«
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